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POZNAN, 15 czerwca.

Jakkolwiek nie powtórzyły się już sceny skanda­
liczne tak na dworcu kolei żelaznći wersalskim jak pa- 
ryzkim przy wyjeździe i przyjtździe deputowanych 
Zgromadzenia narodowego, bo telegramy paryzkie do­
noszą o uśmierzeniu się umysłów, skazaniu hrabiego 
Saint Croix za wyrządzoną zniewagę na 6 miesięcy, 
innych burzycieli porządku na 6 dni do miesiąca więzienia, 
zajmuje się mimo to cała prasa europejska opisem 
szczegółów tych zajść, które smutne bardzo o społe­
czeństwie francuzkióm dają świadectwo. Pomijamy je­
dnakowoż całkiem te uwagi dzienników niemieckich, 
radujących się jak naturalna „z tego zamętu coraz 
większego,“ nie powtarzamy także oskarżeń fran- : 
cuzkieh pism bonapartystowskich oraz i rady­
kalnych, które siebie tyiko tłumacząc a nawet 
uniewiniając, całą winę na przeciwnika zwalić usi­
łują, nie przytaczamy wreszcie tych odezw ,,do policyi 
paryzkićj“ łonapartystowskiego Pays ani elukubiacyi 
innych pism, bo ważniejszą dla nas, jak oddziałają te 
zajścia na nieudolne Zgromadzenie narodowe i na 
chwiejne postępowanie rządu francuzkiego. Otóż za­
pisać przedewszystkióm winniśmy, że chociaż trudno 
nam się zgodzić na zapatrywania, jakoby Gambetta 
rozmyślnie w^ywołał te zajścia, ażeby jeszcze więcój 
skompromitować „ces misérables,“ jak nazwał bona- 
part) stowskie stronnictwo, to zaprzeczyć wszakże się 
nie da, że ostatnie utraciło przez ostatnie wypadki 
na powadze i znaczeniu, a wzmocniło się stron­
nictwo republikańskie. Tak bowiem a nie inaezéj 
rozumieć trzeba wiadomości, jakie ostatnie przynoszą 
nam telegramy. I tak zapisują w pierwszym rzędzie, że 
postępowanie bonapartystów tak dalece oburzyło człon­
ków prawego centrum Zgromadzenia narodowego, że 
książę Audiffret-Paequier z 51 członkami zamyśla po­
dobno przyłączyć się do lewtgo centrum i że repu­
blikanie a nawet Gambetta oświadczyć mieli gotowość 
popierania gabine tu, w którego skład wszedłby p. Audif- 
ret. Gdyby prawdz;wą była powyższa wiadomość, dni 
obecnego gabinetu byłyby policzone i więcćj niż prawdo- i 
podobném przyjęcie programu lewego centrum, któremu 
Times ze swej strony zapewnia już powodzenie. Nie 
dziwiłby nas dalej — wśród obecnego stanu rzeczy — 
projekt, z jakim dzisiaj podobno zamierza wystąpić le­
we centrum Zgromadzenia narodowego. Projekt ten 
ma żądać ogłoszenia stanowczego rzeezypospoiitéj pod 
księciem Mac-Mahonem, jako prezydentem na lat 7 
wybranym i zezwolić na całkowitą lub częściową re- 
wizyą teraźniejszćj republikańskiej ustawy. — W obec 
tego, co się dzieje, nie zasypiają też sprawy bonapartyści, 
bo jak najświeższy donosi telegram, chcąc zatrzeć 
przykre i smutne wrażenie, jakie wywołali postępowa- ! 
niem swojém, zebrali się pod przewodnictwem pana 
Rouhtr, ażeby wydać manifest w celu wytłumaczenia ; 
tię i odpowiedzieć na zarzuty Gambetty, wreszcie, 
ażeby naradzić s:ę nad przyszłym planem działania. — 
Jak widzimy, zbliżyła się już chwila stanowcza, która 
niewątpliwie orzeknie o przyszléj formie rządu a tém 
samem położy koniec sytuacyi politycznéj, którą Eve­
nement bardzo trafnie charakteryzuje. Główna przy­
czyna obecnego stanu, tak pisze pomieniony dziennik, 
polega na braku systemu politycznego we Francy i. 
Gdyby w Bordeaux ogłoszoną była bez żadnego za­
strzeżenia rzeczpospolita, nie byłaby Francya broczyła 
we krwi komuny ani doświadczała intryg gorszących 
bonapartystowskich, nie byłaby polem wichrzeń dyna­
stycznych stronnictw, które nie dość silne, ażeby zor­
ganizować rząd, wołały kraj zostawić bez rządu, byle 
tylko nie zgodzić się na rzeczpospolitą. W taki spo­
sób giną narody, odzywa się Evenement, a my je­
steśmy nad przepaścią. Położenie nasze gorszém jest, 
aniżeli je sobie wyobrażają Niemcy. Uzbrójmy się 
więc w odwagę, okażmy wreszcie rozum polityczny i 
uprzytomnijmy sobie te niebezpieczeństwa, na jakie 
wystawioną jest Francya, i zastanówmy się -nad jćj 
przyszłością.

Wiadumośii z innych krajów pomniejszego są dzi­
siaj znaczenia.

Armia północna marszałka Conchy napróżno ocze-

Wystawa sztuk pięknych
we Sx wo wic.

Lwów, 11 czerwca.
(T) Nasza tegoroczna wystawa dzieł sztuki jest 

Niezawodnie bogatszą pod względem ilości obrazów od 
Wszystkich poprzednich. Tyle ich nadesłano, że wiel­
ka, sala domu narodowego okazała się w tym roku za 
c'a8ną. Jeżeli jednak wystawa tegoroczna nie szcze­
gólnie imponuje, jeżeli surowiój od swych sześciu po­
przedniczek jest ocenianą, dwojaka tego jest przy­
czyna.

Nasamprzód szkodzi wystawie naszój konkureneya 
zeszłorocznój wiedeńskiój. Zeszłoroczna wystawa powsze­
chna, rzuca, że tak powiem, cień na tegoroczną wy­
stawę lwowską. I rzecz naturalna. Kto miał spo­
sobność widzieć przed rokiem w salach „der Kunst“ 
óziela Pilotego, Kaulbacha, Mackarta, Knausta, Tau- 
Grdiniego, Guarnierego, Barcegliego, Ullmana, Fleurego 
1 Ulu lanych tego rodzaju mistrzów, ten nie jest w 
stanie uniknąć reminiscencji o tych arcydzieł ch, na- 
siiwającój się mimowoli przed oczy. Ten choćby 
Nnjiardziój się bronił, choćby najgorętszóm uczuciem 
pNtryotycznóm był ożywiony, musi chcąc nie chcąc

kuje żądanych posiłków a karliści, jak korespondent z 
obozu karlistowskiego donosi do Kr eu z-Z tg., zbroją 
się bezustannie w przekonaniu, że niebawem przyjść 
musi do waluéj i stanowezéj bitwy.

Wybory w Belgii nie wypadły jednakowoż tak 
pomyślnie dla stronnictwa liberalnego jak się tego 
spodziewano. Liberalni zyskali wprawdzie kilku no­
wych członków, ałe tćż i klerykalne stronnictwo lire, 
tylu utraciło, ażeby to wpłynąć mogło na zmianę ga­
binetu bdgijskr-'go.

W dniu 12 b. m. zebrał się w Wenecyi włoski 
kongres katolików, w którym około 500 osób i trzech 
biskupów brało udział. Marszałkiem wybrano księcia 
Salviati. Dawniejszy deputowany D’ondes z Reggio 
miał mowę przeciwko liberalnemu katolicyzmowi.

W nr. 125 pisma naszego podaliśmy za Ost­
deutsche Z e i t u n g wiadomość, — że z rozpo­
rządzenia ministra Falka i w niższych klasach, poczy­
nając od seksty t.k w tutejszóm gimnazyum ad San- 
ctam Mariam Magdalenam jak i Ostrowskiem, ma byó 
zaprowadzonym język niemiecki jako wykładowy. — 
Rozporządzenie to zdawało się nam być tak potwor- 
nem i tak szorstko obrażającem wszelkie względy pe­
dagogiczne, że wiadomość o niem podaliśmy jako cu­
riosum. Tymczasem zapomnieliśmy, iż w stosunkach 
w jakich żyjemy, i wśród prądów, jakim ulega polityka 
rządu, wszystko jest podobuóm i wszystko możliwem. 
Otóż rozporządzenie takie, o jakiem mówimy, istotnie 
wydanćin zostało i nadeszło już do tutejszego gimna­
zyum i ma wejść w życie z początkiem roku 
szkolnego. Tak więc z całą bezwzględnością starają się 
o zagładę języka naszego. Na nowy ten zamach od­
powiedzmy energiczną obroną mowy naszej a tern ener­
giczniejszą im większa napaść. Na domu polskim 
ciążą największe w tym względzie obowiązki. Mówi­
liśmy już o tern obszernie i jeszcze nie raz powrócimy 
do tego przedmiotu.

Dowiadujemy się, że komisarzem rządowym 
archidyecezyi gnieźoieńsko-poznańskiój w razie, jeżeli 
kapituły administratorów nie obiorą, mianowany być 
ma tutejszy wiceprezes regencyjny, p. Steininann, 
któremu przydany zostanie radzca poborowy pan Neu- 
kranz jako radzca ekonomiczny.

Sejm prowincjonalny 
W. Kięstwa Poznańskiego.
Po odbytem wczoraj dla katolickich członków sej­

mu prowincjonalnego nabożeństwie w kościele farnym, 
protestanckich w kościele protestanckim, udali się po­
słowie około pół do l-szej z południa na salę gmachu 
starego Zietnstwa kredytowego. Tu przywitał ich mar­
szałek sejmu prowiacyonalnego pan U nr uh, radzca 
ziemiański powiatu babimostskiego, zawiadamiając za­
razem, że w miejsce hrabiego Edwarda Po- 
nińskiego z Wrześni, który dla słabości zdrowia 
urzędu wicemarszałka nie przyjął, wybranym został 
p. Stanisław Kurnatowki z Pożarowa. — 
Następnie udała się deputacya stanowa, składająca się 
z pp. wicemarszałka Stanisława Kurnato­
wskiego, Budzyńskiego z Klery ki i Kiee- 
manna do naczelnego prezesa a zarazem komisarza 
rządowego prowincyonalnego sejmu p. Giinthera 
z zawiadomieniem, że sejm się zebrał. Do zgromadzo­
nych w komplecie prawnym posłów odezwał się pan 
komisarz rządowy w następujących słowach:

„Szanowni panowie! Od czasu ostatniego waszego 
zebrania zaszła znaczna zmiana na polu ekonomi­
cznym. Wzrost handlu i przemysłu widoczny wszę­
dzie, mało rozwinął się w W. Ks. Poznańskićm. Nad­

porównywać dzieła wspomnianych mistrzów z różnemi 
na naszój wystawie rozwieszonemi płótnami zamalowa­
nemu Że porównanie to nie na korzyść naszych płó­
cien wypada, jest rzeczą prostą. To jedna, zewnętrzna 
przyczyna, dla czego, tegoroczna wystawa mniej zada-

j walnia niż poprzednie, choć daleko uboższe.
Jest jednak i przyczyna wewnętrzna, w samójże

i wystawie tkwiąca. Mamy bowiem i na naszój wysta- 
; wie obrazy mistrzów, które już bardzo celujące na 

wystawie powszechnój zajmowały miejsce, jak obrazy: 
Rodakowskiego, Kossaka, Gersona, Tępy. Alaray i na 
naszój wystawie dzieła sztuki, które na każdej pier­
wszorzędnej wystawie zaszczyt artystom polskim przy­
niosłyby, jak prace niektóre Chełmońskiego, Kozakie- 
kiewicza, Baszczyńskiego, Barącza, Wiszniowieckiego, 
Sidorowicza itd., a przecież, jak mówiłem, nie imponuje 
nam tegoroczna wystawa, nie cieszy nas tak, nie zaj­
muje tak jakby powinna i mogła, a to dla tego, że 
komitet znawców powołany przez dyrekcją Towa­
rzystwa do decydowania o tóm, co przyjąć a co odrzu­
cić należy, z początku zbyt dla artystów był łaskawym, 
zbyt wiele pozwolił wystawić rzeczy, któreby się nie­
równie iepiój były wydały w ukryciu. Wystawione 
szkodzą swym twórcom, bo niezbyt korzystne o ich 
talencie dają świadectwo, szkodzą widzom, bo psują
ich smak, szkodzą wystawie, bo są zbyt liczne.

Pobłażliwość komitetu da się jednak usprawiedli­
wić. Jak we wszystkióm tak i w tóm jesteśmy nie- 
punktualni. Dyrekcja z początkiem roku zawiadomiła 
artystów, Że w kwietniu będzie wystawa otwartą. Nikt

to ucierpiało W. Ks. Poznańskie w skutek zbytniój 
spekulacyi i powstałego ztąd braku kredytu.

Celem postawienia kasy prowincyonalnój w mo­
żności zaradzenia brakowi kredytu a mianowicie celem 
dopomożenia mnie szym właścicielom ziemskim poży­
czkami, które ich mają utrzymać, potrzeba powię­
kszyć prowincyonalny fundusz i poczyić zmiany w nie­
których paragrafach statutu dla tej kasy. Odnośny pro­
jekt przedłożonym v.am będzie.

Przedłożonym wam będzie dalśj projekt do prawa 
zaznaczony w najwyższym dekrecie propozycyjnym, a 
dotyczący regulacyi ciężarów ręcznych i sprzężajnych 
celem utrzymania dróg i gościńców. Znane są panom 
skargi stanu włościańskiego na zbytnie przeciążenie 
przy budowie dróg. Projekt ma na celu przynieść 
ulgę włościanom w tym względzie.

Inne projek.ta, jakie wam przedłożone będą, doty­
czą zmian na 16 sejmie prowincjonalnym przez was 
pożądanych w regulaminie dla stowarzyszenia ogniowego 
W. Ks. Poznańskiego, ściągania przez egzekucyą pro­
centów i sum amortyzacyjnych płaconjch do prowin­
cyonalnój kasy pomocniczój, zaciągania prowincyonal- 
nych pożyczek, uchwały potrzebnych pieniędzy na 
utrzymanie i dalszy rozwój etanowych instytutów i wy­
borów, jakie przedsięwziąć macie.

Przedłożone wam będą również sprawozdania i 
wykazy o prowadzeniu i działalności stanowych insty­
tutów.

Proszę was panowie, abyście przystąpili do licz­
nych prac, jakie was czekają, z taką gorliwością, 
jaką okazywaliście zawsze przy obradach nad sprawa- i 
mi prowincj i. O ile s ł moich starczy, będę gotów w j 
tój mierze was popierać.

Tobie, panie marszałku, wręczam najwyższą odpra­
wę sejmową z 27 maja br. i najwyższy dekret propo- 
zycyjny z tego samego dnia i ogłaszam z polecenia 
Jego Król. Mości cesarza i króla 17 sejm prowincjo­
nalny W. Ks. Poznańskiego za otwarty.

Proszę wypowiedziane przezemnie słowa odczytać 
w języku polskim.“

Dopełni! tego wicemarszałek p. Kurnatowski.
Marszałek sejmu odpowiedział na to, co następuje:
„Z radością znajdujemy, że pomiędzy projektami, 

które nam, szanowny panie komisarzu sejmowy, jako 
•odstawę prac naszych zakomunikowałeś, są takie, 
które mają na celu polepszenie bytu mniejszych wła­
ścicieli ziemskich, potrzebujących u nas więcej aniżeli 
w innych prowincyach pomocy.

Postępować będziemy dalój na tój eamój drodze, 
po jakiej szły dotąd dawniejsze sejmy prowincyonalne, 
a mianowicie starać się będziemy o zapob‘eżenie bra­
kowi kredytu mniejszych właścicieli ziemskich, który 
skutkiem zastoju przemysłu i handlu, jaki w ostatnich 
latach na polu ekonomicznóm się objawił i ogarnął 
także i naszą prowincyą, znaczcie się pogorszył, i 
o ile siły prowincyi na to pozwolą, postaramy się o po­
trzebne ku temu środki.

Przekonany jestem, że reprezentanci prowincyi, 
— jak to dotąd bywało, w granicach swych atrybu- 
cyi i możności, wszędzie tam pójdą z pomocą, gdzie 
tego będzie potrzeba i wspomogą jednostki, których 
nie z własnej winy zakwestyonowana dalsza egzyeten- 
cya, nie zmieniając przy tóm charakteru prowincyo­
nalnój instytucyi, którój głównóm zadaniem jest osią­
gnięcie wspólnego dobra, na zwyczajny instytut pie­
niężny.

Rozważymy następnie, czy obecne stosunki targu 
pieniężnego dadzą nam możność tak uregulować długi, 
aby można zmniejszyć ciężar pożyczki jaki ciąży na plą­
cących podatki, zaciągnięiój już na cele prowincyi resp. 
pożyczki, którą zaciągnąć będzie trzeba. W każdym 
razie polegając na zapewnieniu szanownego p. komisa­
rza sejmowego, które z wdzięcznością przyjmuję, że po­
magać nam będzie tak pod tym względem jak i w 
ogóle przy wszystkich naszych pracach, możemy mieć 
nadzieję, że obrady nasze do pomyślnego i pożyteczne­
go dla prowincyi doprowadzimy rezultatu.

Ponieważ rząd jKMości oświadczył swą gotowość 
na drodze prawodawczój usunąć resp. zmienić te usta­
wy, które ciężary drożne włożyły przeważnie na barki 
jednego stanu, przeto rozpatrzymy się w projekcie z taką 
skrupulatnością, jaka mu się należy a spodziewam się,

w kwietniu nic nie przysłał. Najcenniejsze przedmioty 
zaczęły dopićro z końcem maja i z początkiem czerwca 
nadchodzić. Wystawę trzeba było otworzyć, nim więc 
co lepszego nadeszło, rozwieszał komitet niemal wszy­
stko, co nadesłano, by jako tako nagie pokryć ściany. 
Raz przyjęte obrazy pozostać musiały w sali i zagłu­
szają swoją ilością woń kwiatów prawdziwych.

Ależ bo i ilość artystów a przynajmnićj adeptów 
sztuki wzmogła się w czasach ostatnich ogromnie w 
Polsce. Zkąd ten nagły zwrot w tym narodzie, który 
w najświetniejszych nawet czasach swego życia pań­
stwowego sztukami pięknemi się nie zajmował, nie u- 
prawial ich, nie pielęgnował, najmniejszego nie przy­
wiązywał do dzieł sztuki znaczenia! Zkąd ten popęd 
młodzieży naszój do sztuk pięknych, do poezyi, idea­
łów, dziś w wieku kupców, kramarzy, giełd, pozyty­
wizmu, bezwyznaniowości, w wieku najprozaiczniejszćj 
prozy, najrealniejszego realizmu? Dziś obierać zawód 
artysty, chcieć długie lata przepędzać na mozolaych 
studyach, zwykle o chłodzie i głodzie i w nędzy, aby 
mieć perspektywę po ich ukończeniu wypalania sobie 
w łeb, rozpicia się z rozpaczy lub co najmniej przepę­
dzenia całego życia w biedzie, niedostatku i walce o 
chleb powszedni; dziś malować obrazy, których nikt 
nie kupuje, bo najmilszym, najcennie.szym obrazem jest 
dziś banknot, akcya lub list zastawny, zaprawdę na to 
trzeba być Polakiem! A przecież cieszyć się, cieszyć 
się szczerze powinniśmy tym zwrotem w usposobieniu 
narodu, świadczy on bowiem o jego żywotności, o jego 
niespożytćj sile. Wszakże dziś, dzięki Grotgerom

że rezultat tych obrad doprowadzi do uchwały zgodnój 
z zamiarami król, rządu, bo drożne prawodawstwo po­
wstało w czasach zupełnie odmiennych od naszych 
i dla tego nie może byó żadnój wątpliwości, że nie 
da się do naszych zastósowaó stosunków.

Poddamy wreszcie wszystkie prócz tego zapowie­
dziane projekta, mające na celu dalszy rozwój przeka­
zanych nam przez naszyeh poprzedników instytucyi, 
glębokiój rozwadze i przekonany jestem, że mogę tę 
niepłonną wyrazić nadzieję, iż prace siedmnastego 
sejmu prowincyonalnego, który co właśnie zagaił pan 
król, komisarz, wvjdą za pomocą Bożą na korzyść na­
szój ściślejszój ojczyzny, W. Ks. Poznańskiego.

Pozwólcie teraz panowie, że wierni staremu zwy­
czajowi przed rozpoczęciem prac naszych damy wyraz 
uczuciom naszym dla naszego panującego, wznosząc 
na cześć jego okrzyk: Niech żyje Jego Król. Mość, 
cesarz i król!“

Po odczytaniu i tój odpowiedzi przez wice-mar- 
szalka w polskim języku, odprowadziła deputacya 
stanowa rządowego komisarza, poczem marszałek 
wybierając na sekretarzy panów dr. Władysła­
wa Szułdrzyńskiego z Siernik i pana 
Albertego z Wągrowca, na kwestora zaś sej­
mu prowincyonalnego p. R e i m a n n a, posiedzenie na­
stępne wyznaczył na godzinę 11 z południa w gmachu 
nabytym na rzecz stanów. O godzinie 4 udali się po­
słowie na obiad do komisarza rządowego prowincyo­
nalnego sejmu.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował radzcę sądu powiatowego Uoesler w Wo­

jowie (Wohlau) dyrektorem” sądu powiatowego w Wielkich 
Strzelcach.

Korespondencje Dziennika Pożn.

E miasta, 14 czerwca. 
(P. Hecht stara się przelicytować p. dr. Geista )

(wa.) W tutejszej szkole obywatelskiej odbyła się 
w sobotę maleńka scena, która dobrze świadczy o tak­
cie pedagogicznym pana rektora Hęchta. Pozwólcie 
mi, abym ją wam choć w krótkich słowach opisał.

W zeszły czwartek wiele dzieci katolickich nie 
przyszło na lekcye; znaczna z nich liczba na drugi 
dzień przyniosła zaświadczenia od swych rodziców lub 
opiekunów objaśniające, dla czego dzieci ich nie były 
w szkole. Jedne tłumaczyły ich nieobecność chorobą, 
inne potrzebą zatrzymania ich w domu. Pan Hecht, 
rektor szkoły, podejrzywając jednak wszystkich, iż 
dla tego nie byli w szkole, że brali udział w procesyi 
Bożego Ciała, wszystkich, tj. tak tych, którzy świade­
ctwami usprawiedliwili swą nieobecność, jak i tych, 
którzy żadnych usprawiedliwień nie złożyli, zatrzymał 
w sobotę w areszcie na dwie godziny, to jest od 12 
do 2. Czy słusznie p. Hecht postąpił, nie uwzględnia­
jąc świadectw rodziców i opiekunów, czy słusznie ka­
rał dzieci za to, że poslusznemi byli swym ro­
dzicom i opiekunom, nie potrzebuję się ' nad tóm 
rozwodzić, bo w tym względzie wątpliwości żadnój 
być nie może i każdy zgodzi się na to, że jeszcze 
nikomu na tym Bożym świecie nie przysło na myśl, 
aby karać dzieci za posłuszeństwo dla swych rodziców. 
I kara tćż wymierzona na dzieci pod względem peda­
gogicznym nie wytrzymuje najmniejszćj krytyki. Dzieci, 
które ledwo od ziemi odrosły, trzymać od 8 do 12 go­
dziny. a następnie jeszcze 2 godzin, doprawdy troszkę 
za wiele. Ale naszym Kampftreuen wszystko 
wolno, a pedagogika poszła na usługi polityki żelazne­
go księcia. Jak na tóm wyjdzie szkoła i nauka — 
łatwo odgadnąć. Nie dość na tem. P. Hecht jeszcze 
się więcój odznaczył, bo gdy pewni rodzice przysłali 
swego, ucznia rzemieślniczego dla dowiedzenia się, co 
się z ich dzieckiem stało, że do domu nie przyszło, 
ucznia tego zbiwszy ze schodów zrzucił. Toż samo 
uczynił i z p. tapicerem I)., ojcem, którego aż po­

i Ma teji k o m, wie świat, że jeszcze Polska 
nie zginęła — a co ważniejsze: naród, którego 
młodzież kocha się w tóm, co rzeczywiście piękne, dą­
ży do tego, co szlachetne, którego młodzież zdolna jest 
do abnegacyi, do poświęceń, zginąć nie może. Pra­
cujmy we wszystkich kierunkach, łączmy u t i 1 e d u I- 
ci, tworzn y obok towarzystw rolniczych, przemysło­
wych i zarobkowych towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych, młodzież naszą kształćmy na dobrych ręko­
dzielników, przemysłowców, postępowych rolników, u- 
czonych, lecz i na artystów, by w nas nie zagasła 
myśl, nie zamarło czucie, nie wyziębła miłość, byśmy 
żyli prawdziwćm zdrowego narodu życiem. Przeto 
cześć wam, polscy artyści!

Chcąc zdać sprawę z tegorocznćj wystawy, trudno 
z góry zakreślić sobie jakiś program, jakiś system spra­
wozdania, raz dla tego, że ciągle wystawa się zmienia, 
bo ciągle powiększa, a powtóre dla tego, że trudno 
wszyst:ie obrazy rozgatunkować, jest bowiem mnó­
stwo taki h, które nie są ani historycznemi ani rodza- 
jowem; ani pejsażami albo są wszystkióm po trosze!

Jedno wszakże jest niewątpliwćm pod względem 
rodzaju obrazów, a to, że na tegorocznćj wystawie na 
13 ) numerów malowideł i rzeźb nie ma ani jednego 
obrazu religijnego, boć przecież Grabowskiego kopią 
Michała Archanioła, Giordana budzącą wszelkie uczucia 
inne krom uczucia religijnego — do świętych obrazów 
nikt nie zaliczy. Jest to także znamię czasu! dziś Ma­
donny nikt nie wymaluje.

Najwięcćj jest na wystawie tegorocznej obrazów



krwawił. Tak to postępują nasi pedagogowie — nie ma 
co mówić, wierni są dewizie: — Siła przed 
prawem.

Paryż, 12 czerwca.
(Dyskusye w Izbie. — Koalicya przeciw bonapartystom. — , 
Programy prawego, i lewego centrum. — Zajście między Eou- 
herem a Gambettą. — Niepokój i roznamiętnienie opinii. — Po­
czątek końca dla bonapartystów. — Nowiny z emigracyi: śmierć

Adama Kozłowskiego.)
S. E. Dziwny i burzliwy tydzień! Naprzód dy- ! 

skusya w pierwszóm czytaniu nad trzema projektami i 
o wyborach municypalnych, o ordynacyi municypalnój ! 
i o prawie wyborczóm politycznóm; mowy pp. Ledru- i 
Rollin, Louis Blanc i Gambetty, z których pierwszy ! 
ciągle napastowany, straciwszy rutynę mównicy dał 
się zbić z toru, dwaj zaś ostatni odnieśli najświetniej- i 
szy tryumf w pięknym turnieju wymowy o głosowaniu ' 
powszechnóm; a obok tego wystąpienia orleanistów, ' 
legitymistów i republikanów przeciw bonapartystom, 
zuchwały krzyk p. Levert: „Przymusimy was do mil- i 
czenial“ któremu sam nazajutrz kłam zadaje. A za 
kulisami redagowanie programów: program lewego i 
centrum śmielszy, kategoryczniejszy i zbawienny, ale 
niedostateczny jeszcze dla pewnćj części prawego cen- • 
trum. Na tćm się skończyła tragi-komedya parlamen- i 
tarna w przeszłą sobotę. Ale od niedzieli deputowani 
także nie stracili czasu! Nie tylko przyjęli w dru- ! 
gićm czytaniu pierwszy artykuł o wyborach municy- ! 
palnych i odrzucili drugi ścieśniający głosowanie po- j 
wszechne, ’ ale jeszcze we wtorek stoczyli prawdziwą ' 
parlamentarną bitwę, która o mało nie skończyła się 
bójką uliczną! Znacie już okólnik bonapartystowski, 
obiecujący korzyści materyalne oficerom dymisyonowa- 
nym, którzyby chcieli przyłożyć rękę do propagandy 
na rzecz p. de Bourgcing, znacie mowę umiarkowaną i 
i zręczną pana Girerd i energiczne oświadczenia mini- i 
strów Tailhaud, Eourtou i de Ciseey, znacie wreszcie ; 
i zawikłaną a śmiałą odpowiedź p. Rouhera i wystą- i 
pienie naprzód bardzo zręczne i stosowne a potem ■ 
gwałtowne, nie parlamentarne i zupełnie niezręczne p. 
Gambetty, który nazwał bonapartystów nędznika­
mi! Od tego czasu niepokój wszędzie panuje; cerber 
bonapartystowski Paweł de Cassagnac roztwo- ‘ 
rzył wszystkie na raz szczęki swoje i wypuścił z nich naj­
brudniejszy potok błota, na jaki tylko mógł się zdobyć; na 
dworcu kolei żelaznej bonapartyści w bluzach białych i 
w czarnych frakach zaczęli napadać Gambettę i jego 
przyjaciół; policya onegdaj a szczególnićj wczoraj 
wmięszała się dość niezręcznie do tego; a patrząc na 1 
to, co wczoraj się na ulicy Amsterdam działo, mimo­
wolnie zdawało się, iż żyjemy jeszcze w osta­
tnich latach cesarstwa, w tym czasie ciągłych rozru­
chów ulicznych. Jak się to skończy i kto z tego wszy­
stkiego skorzysta? nie wiadomo. Ale wszyscy ludzie 
umiarkowani i Francyą kochający szczerze się smucą; 
widzą, że sceny te gwałtowne kompromitują ich tylko 
w oczach Europy i lękają się dalszych następstw w , 
przyszłości. Kto wie, czy nie przyjdzie do morderstwa 
politycznego, czy fanatyk jaki bądź republikański bądź 
bonapartystowski nie zamorduje Cassagnaca lub Gam- i 
betty; a w każdym razie czy republika zwycięży czy j 
cesarstwo, zobaczymy znowu teroryzm i proskrypcye; 
bo nienawiść coraz bardzićj wzrasta i skończy się chy- ■ 
ba zniknięciem jednego z przeciwników lub zupełną . 
zagładą Erancyi. — Smutno!

Jednakże, lubo orleaniści i legitymiści ganią gwał­
towność Gambetty, (a któżby mógł być do tyła ośle- ; 
pionym, aby ją pochwalić?), wszyscy cieszą się z tego, ' 
że wystąpił energicznie przeciw bonapartystom. Spra- i 
wdza się to, co mówiliśmy niedawno, utrzymując, że p. ! 
de Bourgoing będzie dla bonapartystów tćm, czćm Ba- 
rodet był dla radykałów. Prawe centrum lęka się o- j 
becnie bonapartystów więcćj niż radykałów, a więc 
zgodzi się może choćby na ogłoszenie rzeczypospolitój 
w tnyśli programu lewego centrum; już o tem coraz 
pewniejsze obiegają pogłoski; już pana M a g n e na­
padają w dziennikach orleanistowskicb; jest to dla bo- , 
napartystów, jak tu mówią, początek końca, tćm bar- 
dzićj, że okólnik, jeżeli okaże się, iż nie był sfałszo- ■ 
wanym, skłoni rząd do ostatecznego zerwania z tak 
kompromitującymi sprzymierzeńcami. Ale właśnie dla 
tego, że cesarstwo ostatkami goni, należałoby na mó­
wnicy zachowywać formy parlamentarne i zsuwać im- ; 
peryalizm powoli i z lekka do przepaści pod nim roz- I 
wartej. P. Gambetta uniósł się zanadto namiętnością 
i więcćj dopomógł bonapartystom, niż im zaszkodził, > 
Tak to zwykle bywa. j

P. S. Donoszę wam wreszcie o śmierci pulko- ! 
wnika Adama Kozłowskiego, który umarł 5 
czerwca w Paryżu w 85 roku życia; był ranny jeszcze 
przy przeprawie przez rzekę Berezynę. i

Instytucya czci i chleba po ś. p. Sewerynie , 
Elzanowskim obrała sekretarzem pana Józefa ' 
R u s t e j k ę, rue St. Louis en Pile, 2.

więcćj zyskują zwolenników i na całym obszarze pań­
stwa niemieckiego zakładają stowarzyszenia, snąć nie­
bezpieczne stały się rządowi, kiedy wszędzie, gdzie 
tylko odbywa się zebranie, władza pod najmniejszym 
pozorem rozwiązuje je, a jak utrzymują pisma liberalne, 
nie przestrzegając nawet przy tćm przepisów prawnych. 
O rozwiązaniu takich zgromadzeń po rozmaitych mia­
stach donoszą dzienniki berlińskie, a między innemi o 
rozwiązaniu także posiedzenia socyalistów w Królewcu, 
ponieważ urzędnik policyjny uważał je jako dalszy ciąg 
zgromadzeń rozwiązanego stowarzyszenia socyalno-de- 
mokratycznego. Mimo to nie tracą odwagi przewódzcy 
socyalistów, bo w 'odezwach ich wyczytujemy „wiarę 
w zwycięztwo ich sprawę.“

W dniu 29 i 30 września r. b. odbędzie się w 
Wiesbadenie ósmy kongres protestantów. Na porządek 
dzienny postawiono obrady: 1) nad kwestyą socyalną, 
2) nad religią i naukami przyrodzonemi, wreszcie nad 
niedostatkiem teologów. W dawniejszych latach inne 
miasta odmówiły zebraniom kongresu ewangelickich 
kościołów, ewangelicki zaś zarząd kościelny Wiesbade- 
nu zezwolił, ażeby zgromadzenie odbyło się w głównym 
kościele ewangelickim.

Oprócz p. Heydta, którego żywot zbyt jest zna­
nym, ażebyśmy w szczegóły jego wchodzić mieli, za­
kończył także życie w tych dniach w Berlinie p. Le- 
wald, znany jako obrońca Polaków w roku 1846 
i 1862.

Szczupłe wiadomości, jakie z Niemiec przynoszą 
nam dzisiejsze dzienniki, kończymy tą wiadomością, 
że w dniu wczorajszym udał się cesarz w licznem oto­
czeniu do Ems, że cesarzowa Augusta jak zwykle 
przepędzi lato w Koblencyi, a że następca tronu przed 
wyjazdem do Anglii uda się do Wrocławia na obchód 
2001etniego jubileuszu pułku gwardyi kirysyerów nr. 1.

MIĘKCY.
i’# Berlin* 14 czerwca. Agitacya socyalistów, I 

którzy jak zaprzeczyć się nie da, z każdym dniem i

tak zwanych „rodzajowych,“ dalej portretów i wi­
doków. Obrazów historycznych „grande peinture“ bar­
dzo mało, a obrazów religijnych, jak wspomniałem, 
wcale żadnych nie ma, prócz owego św. Michała, któ­
rego wystawienie niech Pan Bóg i p. Grabowskiemu 
i komitetowi znawców wybaczy.

Któremu z obrazów rodzajowych dać pierwszeń­
stwo? Jest ich mnóstwo a wiele między niemi rzeczy­
wiście bardzo dobrych. j

Cóż to za pyszny obrazek Sidorowicza z Mona­
chium „Po lekcyi,“ jak prawda żywcem pochwycona9 1 
Dziewczynka nie umiała lekcyi, źle napisała dyktando, 
zgniewany nauczyciel, człowieczek wiekowy, typ peda­
goga, zbiera się i wychodzi a dziewczynka zarumie­
niona, zakłopotana, nie śmie spojrzeć na pana profe­
sora ani na podartą u stóp jej leżące ćwiczenie. Wy­
śmienicie skomponowany i wymalowany ten obrazek 
znalazł już amatora. Zakupił go p. Władysław Czaj- : 
kowski. i

Wiele zalet ma także malutki obrazek tego arty­
sty „Vis à vis,‘‘ najsłabszym jednak choć największym 
co do rozmiarów jest jego „Corpus delicti.“ W roz­
miarach wspomnianych powyżćj dwóch obrazków mógł­
by się podobać, jednak tak jak jest, ma zbyt wiele 
pretensyonalności nieuzasadnionćj. Ani przedmiot obra­
zu, ani wykonanie nie jest w żadnym do rozmiarów 
jego stósunku.

Mi recki nadesłał z Florencyi obrazek, który 
nie szczególnie świadczy o postępach tego a; tysty. 
„Niebezpieczny portret“ słabo nadzwyczaj skompono-

HISZPANIA.
’X- MLadryt, 10 czerwca. Korespondent do Köl­

nische Ztg. pisze z Logrono pod dniem 6 bm.: Je­
nerał Loma, nowy kapitan jeneralny prowincyi bi­
skajskich, zdążył już według doniesień dzienników ma­
dryckich do zagrożonego coraz bardzićj ze strony kar- 
listów San Sebastian. Wcztraj zabawił krótko w Lo­
grono celem naradzenia się z chorym Conchą. Łatwo 
b^ć może, iż operacye armii północnój przeniesione zo­
staną do Guipuzcoy. Wszystko bowiem za tćm prze­
mawia, że Concha rączo weźmie się do dzieła, w prze­
ciwnym bowiem raz e nie wysyłałby jenerała Cate- 
lan do samo przez się mniej ważnej i dającćj się ma­
łym zastępem kawaleryi zasłonić pozycyi Puebla 
de Arganzon położonćj pomiędzy Miranda 
i Vitöria. W tej chwili znajdują się tamże dwa bata­
liony i sto koni. Większa część armii przeznaczonej 
do stanowczych operacyi przebywa obecnie jeszcze nad 
Ebro i ustawioną jest wzdłuż linii rozciągającćj się od 
Miranda do Lodosy a ztąd aż ku Tefalli. Masy te , 
nim rzucone zostaną przeciw nieprzyjacielowi, zmienią 
o tyle front, że lewe skrzydło oprze się o Logrono, 
prawe o Tafallę, centrum o Lodosę. Ku prawemu 
skrzydłu odmaszerował cały trzeci korpus, którego do­
wództwo objął Martinez Campos, dawniejszy bowiem 
dowódzca tego korpusu Eschague objął zarząd Na- 
varry.

W głównćj kwaterze noszą się z myślą uformo­
wania nowćj brygady i dowództwo takowćj powierzyć 
jenerałowi Acellana. Oficerowie wiele opowiudają o 
strasznych pozycyach karlistów na wzgórzach w pół­
kolu Estelli.

W dziennikach zagranicznych spotkaliśmy się 
przed kilkoma dniami z nową kandydaturą do tronu 
hiszpańskiego. Tą rażą zaszczyt ten spotkał dom kró­
lewski w Portugulii, przyczćm te same doniosły dzien­
niki o agitacyi na rzecz „unii iberyjskićj.“ W obce 
podobnego doniesienia piszą z Lizabony: Prasa por­
tugalska niejednokrotnie wypowiedziała już co myśli 
o unii iberyjskićj. Dowiedziono jak na dłoni, że po­
mysł ten jest najsprzeczniejszym z duchem narodu i 
nie przedstawiającym najtnniejszćj praktycznćj korzyści 
dla Portugalii. Połączenie podobne doprowadziłoby 
niezawodnie do zupełnćj ruiny kraju, który dzięki 
ustawom, jakiemi się rządzi, zażywa dziś najobszerniej- 
szćj wolności i patrzy się na wzmagający się codzien­
nie moralny i materynlny dobrobyt.

Bądź jak bądź Hiszpania i Portugalia, oba naro­
dy, oddzielone dziś większym niż kiedykolwiek prze­
działem, połączone są mimo tego prawdziwie serde- 
cznemi węzłami, a stosunek ten, jaki może być jedynie 
utrzymanym z pomocą wzajemnego poszanowania praw 
i dobrze zrozumiaućj harmonii własnych interesów, jest 
jedynym warunkiem i najpewniejszą rękojmią rozwoju 
obu krajów.

Z tych i wielu innych powodów uważać należy 
wszystkie pogłoski o unii iberyjskićj za bezpodstawne. 
Portugalia zachowa w obec wypadków rozgrywających 
się w Hiszpanii najściślejszą neutralność, a nieprzeła- 
mana niechęć wszystkich Portugalczyków przeciw unii 
iberyjskićj jest tak wielką, że już sama myśl o tćm na 
silny ze wszech stron napotyka opór. W tym wzglę­
dzie najzupełniejsza między narodem a domem króle­
wskim panuje zgoda.

ANGLIA.
w Londyn, 11 czerwca. W dziennikach an­

gielskich znajdujemy dziś potrójne zaprzeczenia. — 
Echo pisze: „W obec wiadomości, jakoby ucieczka 
Rocheforta i jego towarzyszy z Nowćj Kaledonii miała 
stać się przedmiotem korespondencyi między rządem 
francuzkim a angielskim, niemniej pogłoska jakoby 
zgodzono się na wypadek, gdyby Rochofort i jego to­
warzysze zawinęli do Anglii wydać ich bezzwłocznie 
władzom francuzkim, jesteśmy upoważnieni do oświad­
czenia, że w doniesieniu całćm nie ma ani słowa 
prawdy.“

Drugie zaprzeczenie znajdujemy w Timesie. 
W takowćm oświadcza p. Lesseps, że nie groził wcale 
zamknięciem kantłu, lecz oświadczył jedynie, że sprze­
ciwi się naruszeniu traktatu, na mocy którego kapita­
liści francuzcy prowadzili przedsiębiorstwo.

W końcu oznajmia jeden z członków emigracyi 
polskićj, imieniem tejże emigracyi, że po należytćm i 
najsumienniejszćm poszukiwaniu, które rozciągało się 
aż do bawiącego w Ems hr. Szuwałowa, nie ma ani 
słowa prawdy w tćm wszystkićm co pisano i mówiono 
o amnestyi carskićj.

Parlament angielski uchwalił na jednćm z osta­
tnich posiedzeń ustawę ścieśniającą sprzedaż napojów 
spiritusowycb. W samym tylko Londynie lokale takie 
mogą być otwarte do godz. 12i w nocy, w miastach 
przeszło 200.000 mieszkańców liczących do ll-tćj, we 
we wszystkich innych do 10. Z rana zaś po wsiach 
mogą być otwarte o 6-tćj, w miastach o 7-mćj. Usta­
wa ta ogranicza jeszcze do tyła wolność sprzedaży, że 
z uderzeniem godziny o naczonćj lokal musi już być 
zamknięty i wypróżniony. Oczywiście, że nie wolno 
w Anglii sprzedawać wódki po sklepach i lokalach dla 
innej sprzedaży służących, jak się to u nas dzieje. Na 
stałym lądzie Europy zapewne dziwią się, że parlament 
takiemi małemi rzeczami zajmuje się, zamiast traktować 
wielkie kwestye polityczne. Tymczasem polityka an­
gielska prowadzi s:ę w bardzo szczupłćm kółku mini­
strów i naczelników stronnictwa przeważnego, a par­
lament nie waha się zajmować się wszystkićm tćm, co 
dobro ludności ma na celu.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 14 czerwca. Cassagnac nie przyjął po­
nownego wezwania republikanina Clemenceau.

Paryż 14 czerwca. Weoług nadesłanych tu z 
Madrytu pod dniem wczorajszym wiadomości rozpoczęła 
armia republikańska operacye wojenne. Jen. Concha 
koncentruje swe wojska pod Tafallą.

K a i r o, 13 czerwca. Z ź"ódła dobrze poinformo­
wanego zaprzeczają pogłoskom o zbrojeniu się wice­
króla Egiptu.

Da rmstadt, 14 czerwca. Carowa rosyjska 
przybyła dziś do Jugenheira.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, dnia 15 czerwca.

— * Pierwszą tego roku zabawę towarzyską t z. 
majówkę urządziło wczoraj towarzystwo tutejszó) mło­
dzie ży ha n d 1 o w é j w parku Wisioryi. Ubawiono się doskonale 
i zebrano około 200 talarów, która to kwota po otrąceniu kosztów 
urządzenia zabawy obróconą zostanie na cele szkoły istniejącej 
oboK towarzystwa. Do tyle pomyślnego miteryalnego rezulta­
tu przyczyniła się przeważnie loterya fautowa, będąca jednym z 
ważniejszych czynników wczorajszój zabawy. — Do godz. 5 ba­
wiono się w gry towarzyskie, poezém rozpoczęły się tańce 
otwarte poważnym polonezem a w którym wzięto udział par 
kilaadziesiąt. Zabawa przeciągnęła się do godzmy 10. Ogród 
oświecony wieczorem byl lampionami. Podnosząc dodatnie stro­
ny wczorajszój mijówki i mówiąc o ogólnym w niej udziale 
przykro nam że i tutaj stwierdzić nam przychodzi starą prawdę 
że niema reguły bez wy jątków. Na zabawie bowiem wczoraj­
szój świecili swoją nieobecnością ci panowie którzy naj więcćj 
powinui mieć interesu aby- wspierarać moralnie i matery- 
alnie wszelkie poczciwsze porywy młodzieży handlowój. Mamy 
tu na myśli naszych kupców a zwłaszcza kupców „st.rćj szko­
ły, którzy . wstrzymując się wraz z swemi rodzinami i od 
wszelkiego udziału w zabawie poszli w tój mierze bezwątpieuia 
za popędem źle zrozumianej powagi, niedezwalającćj pp. pryn- 
cypaiom stykać się z swymi podwładnymi.“ — Kiedyż panowie

, otrząśniecie się z niewczesnych nawyezek i przyjdziecie do 
przekonania, że — źle się bawicie!

— * P. Teodor Życliliński, Daczelny redaktor Kurye- 
r.a Poznańskiego, na posiedzeniu wydziału kryminalnego 
tutejszego sądu powiatowego z dnia 13 czerwca skazany został 
na miesiąc więzienia za przestę. stwo prasowe.

— * Jak zwykle odbyło się i w roku bieżącym wal­
ne zebranie niemieckiego głównego Towarzystwa a- 
gro n om i cznego. Zebraniu dość licznemu przewodniczył p. 
Kennemann z Klenki. Prócz 735 tal. ua cele kultury przekazało 
ministerstwo wedle zawiadomienia przewodniczącego 1100 tal. na

■ nagrody dla włościańskich koui rozpłodowych, z Których wedle 
uchwały zarządu ma być przeznaczony cb 3óu tal. centralnemu 
stowarzyszeuiu dla obwodu noteckiego, ISO tal. dla kościańako-

■ wscbowsko-krobskiego a 570 dla towarzystwa prowincyalnego. 
Na mocy statutów-Tow., potwierdzonych przez prezesa nacz mia­
nowano prezesa nacz. p. Giiuthera i dawniejszegokprezesa Towa-

1 stwa p. Tempelhoffa z Dąbrówki członkami honorowymi, którzy 
' obaj, ua zebrauiu obecni, przyjmują nomiuacyą, a p. Tempel- 

hoff w krótkich lecz serdecznych słowach podziękował za ten 
‘ zaszczyt. Po ukonstytuowaniu się wedle nowych statutów se- 
i kcyi miał przewodniczący dłuższy wykład o przyczynach obe- 
! cnego krytycznego staau gospodarstwa!, przypisując takowe 
j częścią wpływom fizycznym, częścią instytucyom ludzkim i 
j stósunkom wypływającym z życia ekonomiczno społecznego na­

że w Pogrzebie pejzaż nie jest tak dobrze, jak fi­
gury rysowany, mianowicie drzewa.

wany, a jeszcze słabićj narysowany. Mianowicie mło­
dy malarz, który rysuje damę w białćj sukni, niby to 
siedzącą w wysokim fotelu, dziwnie posadzony! Sie­
dzi ou bowiem u stóp młodej pani, którą portretuje i 
tak bliziutko, że widzieć może chyba tylko dziurki w 
jćj nosie. Główka modelu wszakże bardzo ładna i por­
tret rzeczywiście dla młodzika malarza niebezpieczny. 
Znacznie lepiój wypadł drugi mniejszy obrazek Mire- 
ckiego .,Amatorka kwiatów.“ Suknia tyłem do widza 
obróconćj dumy dobrze wymalowana.

Muszyńskiego z Warszawy „Protektor“ nie­
równie lepićj wyglądał w rycinie któregoś z pism war­
szawskich niż w oryginale. Trudno się dziwić prote­
ktorowi, że tak z góry traktuje tego protekcyi szuka­
jącego literata, artystę, czy kandjdata o posadę, boć 
to postać straszliwie niepoczesna, upokarzająca się, 
wstrętu , a co za nogi!

Milćtn bardzo zjawiskiem są dwa obrazy Alchi- 
: m o w i c z a z Monachium, który, o ile wiem, po raz 
' pierwszy przed lwowską wystąpił publicznością. Los 
skazańca pracującego w kopalniach sybirskich, 
któremu na nogi zwaliła się skała, i Pogrzeb ska­
zańca na Uralu, pełne strasznćj, smutnej prawdy, już 
samą treścią swoją ujmują widza dla p. Alchimo wieża. 
Widać w nim artystę myślącego o gorącćm sercu 
polskićm. Dodajmy, że obadwa obrazki są wybornie 
skomponowane, rysunek poprawny, wszystkie pozy na- 

' turalne, nic tu nie ma wyszukanego, sztucznego, tea­
tralnego, choć przedmiot mógłby był popchnąć artystę 
do przesady. Szkoda, że koloryt tak zimny, ponury i

P. Piotrowski z Monachium miał pomysł 
bardzo szczęśliwy, zamierzając malować Balia d y ń ę. 
Cóż to za pyszny temat dla artysty, a wcale jeszcze 
nietknięty! Ale też tylko pomysłowi p. Piątkowskiego 
przyklasnąć należy. Chęć musi stanąć za uczynek. 
Ta dama w białym szlafrooeku z dwułokciowym ogo­
nem i imbryczkiem w ręku, to nie Balladyna Słowackiego! 
Mimo wszelkich wad kompozycyi fój, zdaje mi się, że 

1 p, Piątkowski piękną jako malarz móźe mieć przyszłość, 
z obrazka jego bowiem wieje ciepło, przemawia do wi­
dza dusza poetyczna jego twórcy.

i Klejnocikiem, nadzwyczaj miłe na widzu sprawia­
jącym wrażenie jest Gersona malutki jak ćwiarte- 
czka papieru obrazek Powrót ze ślubu. Właści­
wy temu artyście, ciepły po całym obrazku harmonijnie 
rozlany koloryt, tak nieodpowiedni w jego wielkich hi­
storycznych obrazach, nadaje ogromnie wiele wdzięku 
obrazkowi, przedstawiającemu młoda parę w polskim 
stroju, wracającą od ołtarza.

Mniej zadowalnia Kiejstut, ogromnych rozmia­
rów obraz historyczny Gersona, jakkolwiek od- 
szczególniony medalem na wystawie wiedeńskićj. Mar­
twy jakiś, mdły, popielaty koloryt całego obrazu psuje 
wrażenie, jakieby mógł robić, sarnę treścią swoja, prze­
noszącą nas w czasy zamierzebłój przeszłości, do po- 
gańskićj Litwy. Obraz cały jest z wielka wykończony 
sumiennością, ugrupowanie bardzo trafne, rysunek po­

rodów. Po nim zabrał głos p. Lehmann z Nietążkowa podno- 
sząc, że dochody w ostatnim dziesiątku lat znacznie się podnio­
sły : dawniśj była uprawa wprawdzie łatwiejszą, ale za to sprzą­
tano też przy jaróm zbożu tylko 4 lub 5 ziarna, przy taniój zaś 
dzierżawie oboło 15 sbr. od morgi, rólnik miał się przytóm je- 
nakże nie źle. Mówca podniósł następnie dwie na rólniku szcze­
gólnićj ciążące okoliczności, zamierzone podwyższenie frachtu 
na kolejach żelaznych i rozszerzające się coraz dalój nie dotrzy- 
u aule kontraktów ze strony robotników, co do którego zaleca­
łoby się wedle mówcy prawne zaprowadzenie kar ua owych 
chlebodawców, co przyjmują robotnika bez poprzedniego wy­
kazania się, że z wiedzą i wolą dotychczasowego chlebodawcy 
swego robotę resp. służbę opuścił. Na ostatku obradowano o 
połąezeniu się obwodu rejencyjnego poznańskiego z bydgo- 
skiern stowarzyszeniem dla wspierania urzęduików gospodarczych.
W tym celu wybrano komisyą, która na przyszłóm walnem ze­
braniu podać ma odnośne propozycye.

— * Nowe prawo prasowe znosi, jak wiadomo, kaucye 
dzienników. Zachodziło tedyjpytanie, ozy kaueya ta zwróconą 
zostanie redakeyom dzienników zaraz lub też później. Otóż tu­
tejsza król, regeneya oświadcza w piśmie z dni-i 10 bm. do na­
kładcy i redaktora jednego z tutejszych pism niemieckich 
wystósowanóm, że kauoyą zwróci dopićro po 6 miesiącach od 
dnia 1 lipca rb. licząc w którym obowiązek kaucyjny prawnie 
zniesiony został, i to za dostawieniem poświadczenia, że z czasu 
do dni i 1 lipca rb. żaden się już przeciw redakcyi odnośnego 
pisma nie toczy proces sądowy.

— * Prócz egzaminu nauczycieli dla szkół średnich 
odbywał się tu w zeszłym tygodniu i egzamin rektorski. Do 
egzaminu tego zgłosił się tylko jeden kandydat, który w roku 
zeszłym złożył egzamin na nauczyciela dla szkól średnich, egza­
minu zaś tego rektorskiego w roku bieżącym nie złożył.

— * Tutejszy urząd poborowy, wezwał w ostatnim cza­
sie mniej więcej 50 obywateli tutejszych, którzy w przebiega 
lat ostatnich u jednego z tutejszych notaryuszów już zmarłego 
zeznawali akta notaryalne, aby wykazali, że użyli potrzebnego 
do aktów tych stępia, lub należność zań zapłacili. Chodzi tu 
podobno o sumę cOOO tal. — dla osób pojedynczych o kilkaset 
talarów, które wedle kwitu notaryusza zapłacili, — lecz kwit 
ten nie ochroni ich zapewne od powtórnego zapłacenia.

— * Posłem na sejm p owincyonalny wybrany został 
z miasta Leszna radzea handlowy p. J. A. Moll.

— * Odezwa centr. stowarzyszenia drukarzy polskich 
w Poznaniu do pryncypałów brzmi w streszczeniu jak na­
stępuje:

„Drukarstwo polskie poznańskie wstecz się cofa miasto 
postępować naprzód, a zacofanie to sztuki drukarskiej zagraża 
wielu pracodawcom. Główny powód takiego stanu rzeczy, jest 
źle zrozumiana praktyka pracodawców, polegająca na dora­
bianiu się uczniami, by z nich taniego mieć robotnika. Je­
den pilny a biegły zeeer złoży więcćj, aniżeli trzej uczniowie, 
nie licząc w to, co uczniowie zmarnują materyalu nie umiejąc 
jeszcze dobrze się z nim obchodzić, a nadto stawiając nie dość 
poprawnie, stają się bezpośrednio powodem mnóstwa błędów, 
których korekta nie usuwa nigdy całkowicie i przez to autor 
lub wydawca zrażonymi bywają. Wszystkie drukarnie posługują 
się uczniami, ale nie powinny nigdy zatrudniać zbytniej ilości 
uczniów, przyjmować tylko dość wykształconych i mieć ich pod 
ciągłym dozorem, aby materyaiu nie marnowali i nauczyli się 
rzeczywiście sztuki drukarskiój.

Pryncypał posługujący się uczniami, którzy nie posiadają 
należytego wykształcenia szkólnego i pozostawieni w drukarni 
bez dozoru, ponosi znaczną stratę, a nie tylko pryncypał, lecz 
ponosi ją także i uczeń. Liczniejsza część rzemiosł nie wymaga 
od robotnika ani nawet żeby umiał czytać, pisać i rachować, kto 
zaś tyle umie, jest dla niego korzystniej: tymczasem zeeer zwy­
czajny, jeśli nad wiadomości elementarne nie ma znajomości 
gramatyki swego języka rodzimego, jest lichym robotnikiem. 
Chłopiec więc, mający szczupły zasób wiadomości szkólnych, w 
rzemiośle łatwo zdobędzie sobie korzystniejsze stanowisko, gdy 
przy zecerstwie zostanie na zawsze partaozem.

Strata ucznia idzie w parze ze stratą sztuki. Żaden zawód 
przez partactwo się n:e podniósł, a tóm mniej podnieść się może 
drukarstwo. Dla tego póki u nas zbyt mało dbać będą o wy­
kształcenie szkólne wstępujących w naukę i póki nie będzie 
zaprowadzony ściślejszy dozór nad uczniami w drukarni, póty 
będzie sztuka drukarska w zacofaniu.

Stowarzyszenie mając z jednej strony na celu rozwój sztuki 
oraz szerzenie wiedzy między swymi członkami, z drugićj strony 
powzięło zamiar zajmować się również kształceni m uczniów. 
Co do uczniów obrałoby te środki: 1) staranniejszy dozór w 
czasie pracy, 2) podać uczniom sposobność normalućj pracy w 
składaniu prostćm, tabelarycznóm i akcydensowem, 3) wreszcie 
zobowiązać ich do dalszćj pracy umyslowśj po za drukarnią

Żeby zaś na przyszłość nie zuętszył się zastęp uczni mało 
umysłowo rozgarniętych, zalecamy usilnie następujące puukta; 
1) każdy uczeń winien odbyć czterotygodniową próbę, 2> złożyć 
wpis do kasy stowarzyszenia za przyjęciem go w nauaę a po 
odbyciu takowej również na rzecz tójże kasy wypis, 3) aby 
skończył rok czternasty, 4) miał umysł rozwinięty i znaczniejsze 
wiadomości w języku polskim i niemieckim, £>) był silnój budo­
wy ciała szczególniój piersi i miał dobry wzrok, 6) posiadał mo­
ralne wychowanie domowe i był skromny, grzeczuy i posłuszny, 
7) miał tyle zapomogi z domu, by nie był skazany li tylko na 
to, co zarobi.

Przekonani, że pryncypalowie równie dbają o rozwój swego 
zakładu jako tóż i o postęp sztuki, — żywimy błogą na­
dzieję, iż porozumiawszy się w tym względzie z swymi kole­
gami, z którymi wyłuszczone przez nas punk:a należycie rozpa­
trz wszy, dadzą nam pomyślną odpowiedź Dla wyjaśnienia 
bliższego pojedynczych punatów, gotowiśmy na wspólną naradę 
wysłać z łona naszego delegatów.“

— * Z pociągu towarowego, który wczoraj rano o go­
dzinie 4f wyszedł z c ntralnego dworca w Wrocławiu a skła­
dał się z 120 osi, wyskoczyły tuż przed mostem k .lejowym w 
Oświcaeh naprzeciw parku dębowego w 1’opielewioacb cztery 
wago ly i stoczyły s'ę z tamy. Przycćm 2 urzędnicy ulegli nie­
szczęściu; jeden z nich zła uat żebra, drugi lewą rękę; obu za­
wieziono natychmiast do zakładu Braci miłosiernych w Wrocła­
wiu. 0 godzinie £ 9 pociągi już mogły znowu po szynach prze­
biegać.

— * Towarzystwo dramatyczne p. Kalicińskiego daje 
w dniu 18 bm w Gostyniu aa drugie przedstawienie Komedyą St. 
Bogusławskiego: Opieka wojskowa; w nićj wystąpi p. 
B o 1 e c h o w s it a.

— * Jak się Posen. Ztg. dowiaduje, znaleziono podobno 
przy obłożeniu aresztem kasy konsystorskiej w Gnieźnie okoto 
250,000 tal.

— * Przyjaciela Ludu Nr. 24 skonfiskowała policya 
za odezwę w obronie języita naszego; drugie wydanie wyszło z 
opuszczeniem inkryminować go artykułu.

— * Od p. Sydowa z Siedlimowa odbieramy pismo na­
stępujące :

„Szanowny, Redaktorze! W’ kilku gazetach wyczyta­
łem doniesienie, że u mnie w Siedliuiowie znaleziono monety 
rzymskie. — Nikomu nie dałem upoważnienia do podobnego 
ogłoszenia, chociaż w rzeczy samej znalazłem ua swojem polu 
na górce gliniastój 79 monet rzymskich. — Byłbym sarn podał 
to do publicznój wiadomości, cnciaiem jednakowoż dopićro po 
żniwach dalsze poszukiwania poczynić i o rezultacie szanowną

prawny, a niektóre części, mianowicie głowy do<konale 
malowane.

Także jest tu i Ł o k i e t e k Gersona znany z wystawy 
dawniejszćj i litografii rozdanćj członkom naszego to­
warzystwa jako premia. Szanowny artysta przysłał ten 
obraz na sprzedaż ofiarując cenę kupna jako dar dla 
fundacyi Karola Szajnochy. Słusznie ktoś powiedział, 
że to „dar królewski“ ze strony artysty, ale czy się 
znajdzie kupiec u nas? Ledwie cztery małe obrazki, 
kosztujące razem 680 guldenów, zaaupiono dotychczas 
na naszćj wystawie. A to: Szwojnjckiego z 
Monachium wielkiego wdzięku widoczek „Z czasów 
powstania“ kupił Włodzimierz hr. Dzieduszycki 
za 130 guldenów, Sidorowicza wspomniany po­
wyżej obrazek „P o 1 e k c y i“ za 250 guldenów kupił 
p. W. Czajkowski i dwa Gryglewskiego maciu- 
peókie, ale jak wszystkie tego artysty wybornie wyma­
lowane obrazki: Widok ulicy Kanonnćj w 
Krakowie i Wołoskićj cerkwi w Lwowie, 
oba za 300 guldenów. Nie dziwmy się tóż wcale, że 
na wystawie naszćj prawie same małe tego roku obrazy. 
Tylko na takie malutkie a jak najtsńsze znajdzie się 
jeszcze — i to bardzo rzadko — kupiec u nas.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

«M8
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uwiadomić. — Do tego czasu następujące monety

1)
2)
3)
4) 
ć)
6)
<)
8)
9)

10)

czasów Wespazyana . . . . 20
„ Domioyana.....................2
„ Nerwy.............................. 3
„ Trajana......................... 5
„ Uadryana . ... •
„ Trajana i Hadryana .
„ Antoni na Piusa . ,
„ jego żony Faustyny .
„ Marka Aureliusza
„ jakiójś Augusty Lucilli

2
20

9
1
1

razem 79 monet.
Chciej, szanowny redaktorze, należyty użytek zrobić z me- 

doniesienia, a ja z mej strony chętnie do wszystkich zbio- 
„umismatycznych naszych odstąpię potrzebnych egzemplarzy.

1 Zostaję i t. d. E. Sydow.
yiedlimowo, 13 czerwca 1874 r.“
— * Towarzystwo Bratniej Pomocy Akademików Po­

diów w Prószkowie z prośbą o zamieszczenie nadsyła nam 
, następuje:

„Odezwa.
Szanownych Członków zamiejscowych To w. Bratniéj Po- 

|ll6y Akademików Polaków w Prószkowie, jako też byłych sty- 
jjdyatów uprasza się uprzejmie o spieszne nadesłanie składek 
.półrocze bieżące, również i wszelkich zaległości na ręce ni- 
c podpisanego prezesa.
J Członkowi honorowi zechcą łaskawie również i nadal 
.»¡ersić nasze Towarzystwo,

■ proszków dnia 12 czerwca 1874 r.
Dyrekcya :

f,Szuch, M. Sauvé, W. Meylert,
prezes. . Podskarbi. Kurator.“

— * Komisya konkursowa teatralna zbiera się w dniu 
} bm. w Krakowie dla określenia warunków no a o rozpisać się 
mcego konkursu.

—* Do Gazety Narodowej donoszą, że w Kijowie zmarła 
marcu wdowa po Wincentym Polu z domu Perraud, z pier- 

lWgo małżeństwa Rośeiszewska. Wiadomo, że poszła ona za 
uzego poetę już w podeszły m wirku, gdy byi ciemnym, i po 
¿tkim pobycie w Krakowie wyjechała. Miała według tego 
uniesienia zapisać fundacyą stypendyum imienia Poła ola je- 
,ege ucznia uniwersytetu krakowskiego.

— * W Warszawie w dniu dzisiejszym oraz 18 i 21 bm. 
yścigi konne, jak zwykle na polu Mokotowskićm.

— - Kalendarz. Jutro w wtorek dnia lii czerwca Be- 
i bisk. ; w kalendarzu słowiańskim Budzlmłra.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 

minut 22.
Dnia 16 czerwca 1383 stronnicy Ziemowita na zjeździe w 

isradzu ogłaszają go królem. — 1673 sejm i paeyfikacyjny w 
(jrazawie. | ; i

ucierpiały, poprawiły się znacznie po ostatnich deszczach i cie- 
płórn powietrzu. — Okolicę naszą nawiedziła w krótkim czasie 
już trzykrotnie burza, znaczniejszych jednak szkód nie wyrzą­
dziła.
•’ Za grnuta na terytoryum Środy, które pod kolej kluczbor- 
sko-poznańską kupiono, płacono za mórg od 150 do 225 tal. 
stosownie do gruntu i jego położenia. — Komu grunta uszko­
dzono w ten sposób, że mu je przepołowiono, temu też zapła­
cono wyższą cenę t. j. 225 tal. za mórg.

Ostaisale telegrafia y.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 15 czerwca. Z źródła dobrze 
pouczonego donoszą, że minister wojny Kuku 
ma otrzymać dymisyą a jego miejsce zająć bar. 
Keller, namiestnik Czech.

Kopenhaga, 15 czerwca. Cały gabi­
net podał się do dyinisyi. Król nie przyjął ta­
kowej.

PRZYBYLI 00 P02KAKSA.
! dn*a 15 czerwca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Zyg. 
Czarniecki z Gogolewa, Chłapowski z Czerwonćj wsi, 
J. Rozdejezer, Pieczyński, Modliński z rodź, i Dąmbski z 
rodź, z Królestwa Polskiego, Cioromski z Żakowa,

ły i miały tendencyą do dalszego Osłabienia.
W Belgii ceny zeszłotygodniowe się utrzymały leczobrot 

był mały.
W Holandyi ceny pszenicy i żyta były niższe a w Berli­

nie chwiejne z słabnącą w ostatnich dniach tendencją.
W Ameryce pomimo nieustającego eksportu ceny pszeni­

ce i żyta się obniżyły. W upłynionym tygodniu wyekspedyo- 
wano z Nowego Jorku do Europy 160,000 kwart, pszenicy a 
30,000 beczek mąki.

W skutek niepomyślnych wiadomości zagranicznych pokup 
na naszym placn był nader mały i jedynie małym dowozom 
mamy do zawdzięczenia, że ceny pszenicy nie uległy znaczniej­
szemu obniżeniu i prawie non inalnie się utrzymały.

Żyto krajowe jest żądane po stałych cenach zeszłego ty­
godnia.

Jęczmień i groch żądane po cenach wy sokich.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1035, żyta 240.
Płacono za 2000 funt.

Pszen. białej 
„ wys. pstrą
„ jasno pstrój
„ patréj
„ czerwonćj

Żyta
Jęczmienia
Groch
Rzepiku

Za szefel berliński.
wag. hol. tul. tal. igr. feu.

129 — 131 89 -91| 3 23 6
126 128 87--88 4 3 20 11,
120--126 83--864 3 15 10
123-- 25 83 84 3 15 10
128 -132 83--85 3 15 10
118--125 63--66 2 17 4

112 72 — — —
58 —59 2 18 3
83 84 2 27 6

27 — 
22 8
20
17
18

2 21 
2 17 9

2 19 8 
..5 8 —

Aleksander Makowski i Sp.

Środa, 12 czerwca. (Rewizya kasy spółki poży- 
iwćj. — Urodzaje. — Grunta pod kolćj.)
W zeszły wtorek i środę odbyła dyrekcja naszej spółki

nJyczkowćj rewizją kasy. — Pomimo że rewizye ostatnie od- 
ywały się dzień po dniu, — nie ukończono jednak takowych 
ipełnie, — a to z tego powodu, że odbywają się u nas 
ijidzo szczegółowo, a ztąd przy znacznym u nas obrocie nie- 
ludobna jest w kilku godzinach przejść wszystkich pozycyi 
aiąg kasowych. Chcąc n. p. przejść tylko weksle z jednego 
liesiąca, potrzebuje dyrekcya kilka godzin czasu, bo zarząd 
lisi jej każdy weksel z osobna przedłożjć, przyczóm robi dy- 
Bkcya zarządowi uwagi, gdy je uważa za potrzebne. Prócz 
ego przegląda dyrekcya, czy inne pozycye dochodu i rozchudu 
I dokładnie zaciągnięte, czy inwentura weksli jest w porządku, 
;y procent od weksli jest dobrze obliczony, przegląda dalój 
kładki członków na udział, depozyta, resp. ich wzrost i ubytek, 
udasz żelazny w dochodzie i rozchodzie itd. — Przy tak ró- 
ijch pozycyach potrzeba niewątpliwie dłuższego czasu, jeżeli 
ewizya ma się odbyć sumiennie i ściśle. W ogólnych sumach 
stanie kasy można się przekonać w kiótkim czasie, lecz tćm 
ię dyrekcya nie zadowalnin, lecz po ogólnem takiem załatwie- 

siążek dochodu i rozchodu, które jest potrzebne do wy- 
liezienia stanu kasy, przechodzi dopićro w szczegóły. Ztąd 
i zwykle nie może ukończyć pracy na jednem kilkogodzinnem 
siedzeniu, ale potrzebuje do tego dwóch lub trzech posiedzeń.
■ Z ostatnich u nas odbytych rewizji przekonaliśmy się, że 
ik kasa jak książki w pojedynczych i ogólnych sumach byiy 
ipelnie w porządku, — i że obrót naszśj kasy znacznie się 
większa. — Nie wiemy, czy w innych spólkaehjodbj wają^się 
iwizye kasowe tak często i z taką ścisłością jak u nas, ale 
czyćby należało, aby tak było. — Dokładne i jak najszcze- 
ilowsze rewizye kas są niezbędnie potrzebne. — Rewizyi kasy 
e należy robie tylko dla fermy, chociażby dyrekcya była prze­
winą, że zarząd jak najsumienniej wszystko prowadzi. — Pu- 
itzność w interesach pieniężnych, które ją obchodzą, jest czę- 
l niedowierzającą, — rewidujmy więc kasy nasze ściśle, po- 
wajmy rezultat z nich sukiennie do publicznćj wiadomości, a 
leuczas może tylko wzróść zaufanie do naszych spółek, gdy 
luwodnimy, że się groszem publicznym sumiennie opiekujemy.

Zboża rokują u nas zbiór obfity, szczególniej zaś zimowe 
siewy stoją bardzo dobrze. Jarzyny, (któro w maju od zimna

aasraawiwa, hahoel i przemysł.
Wełna.

(W.) Poznań, 13 czerwca. Sprawozdanie końcowe. 
O przebi-gu targu na wełnę podawaliśmy tak obszerne spra­
wozdania, że mało tylko jeszcze do dodania mm pozostało. — 
Po sprzedaniu w dniu wczorajszym f dowozu, szczególnićj zaś 
wełny, oo była dobrze praną, nabywali dzisiaj jeszcze drobno­
stki po wczorajszej zniżonej cenie handlarze po większej części 
wruciawsy i tutejsi. Dowóz wielki, jaki mieliśmy w roku bie­
żącym, w obec którego nie dosyć było kupców, przyczynił się 
może do tego, że od początku samego aż do końca targu stałe 
nie mogło zapanować usposobenie. Dowóz ten przyjąć mo­
żna na najmniej 34,000 cent, z których | sprzedaną nie została 
dla tego, że pranie było złe, po części zaś i dla tego , że wielu 
większych producentów wołało udać się z wełną swoją do Ber­
lina.

Redukcya cen w stósunku do een r. z. dochodzi od 4—-10 
tal., przy ziem praniu do 12 tal.

Płacono ceny następujące:
za wysoko piękną 73—76 tal. 
za cienką 67—72 „
za średnio-cienką 60—66 „ 
za średnią domin. 54- 60 „ 
zarustykalną 48-52 „

Na składne i tutejszych znajduje się około 8000 centnaiów 
wraz z zapasami staremi a dniach najbliższych przybędzie ja­
szcze z jakie 2009 do 3000 centnarów z Królestwa Polskiego, 
które handlarze tutejsi tam zakontraktowali, tak że w ogóle 
będzie tu 10,000 do 12,000 centnarów na składach.

Wiadomości giełdowe.
Glełsla p«zna»#)ła, 15 czerwca.

Żyto- cena wypowiedzialna 62, na czerwiec 6!J-6.?, czer­
wiec-lipiec 61j, lipiec-sierpień 53$, sierpień-wrzesień 55$, wrze- 
sień-październik 55, jesień 55.

Wyp. — etr.
Okowita: cena wypowiedzialna 23$, na czerwiec 23) - 

lipiec 23$--^, sierpień 23J, wrzesień y3$, październik 22^, 
listopad 20

Wypowiedziano 10,000 litrów.

wrzesień — tal. płacono.
Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 63 - 75 talarów 

wedle gatunku żądano.
Owies per 1000 kiło w miejscu 57-72 tal. wedle gatunku 

żądano; szląski i ozeski 68 71, galicyjski —, pomorski 66-71, 
wsohodnio i zachodnio-pruski 59-‘9| tal.'a dworca ptao.; ua 
czerw.) i ezerw.-lipieo b2j-6l$-i, lipiec-sierpień 57-56$, sierp.- 
wrz. — tal. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 69 70 tal., na pa­
szę 63 - 66 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepie wy per 100 kilo w miejscu 19| tal., na 

ozerwiec i czerwiec-lipiec lS-łł- lipiec-sierpień 20, wrzesień-paźdz. 
20$-$- tal. pi.

Olej lniany per 100 kilo w miejs-u 22$ tal.
Olói skaluy por 100 kilo w miejscu 8$ tal.
Okowita per 100 kilo i 100%—-10,000% w miejscu 

bez beczki 23 tal. 20 sgr. płac.; na czerwiec i czerwiec-lipieo 
■ 23 tal. 20-22 sbr., lipiec-sierpień 23 tal. 22-25-24 sbr.
I sierpier.-wrzesień 23 talar. 25-27-26 sbr. wrzes.-paźdz. 22 tal. 15
i sbr. płacono.

Giełda ws-iiiiu»»«Iiu, 12 czerwca.
I Żyto: per 1000 lo -i na Jozerwieo |j64$

płac , czerwiec-lipiec 63 piać, i żądano, lipiec-sierpień 59$ pł.,
: wrzesień-październik 56$ ż., paźdz.-listop. — tal.
• Pszenica: per loOO kil. 90 żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
I O.wies: per iOOO kilo 62$ tal. plac., na czerwiec lipiec

61 i pi., lipiec-sierpień 54 tal. płacono, wrzesień-październik 49 
tal. piacono i żąd.

Rzep per I0C0 kilo 85 tai. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiocień — 

tal. żąd. — tal. płae.
O łój r z ¿“pio wy per 1000 kilo ceny mało zm.; w miej­

scu 19$ talar, ż.; n i czerwiec i czerwiec-lipiec 19$ ż., wrzesień- 
październik 19$ tal. p .

Ceny targowe
w mieście Poznaniu

nia i 5 czerwca 1874 roku

40

37

25
45
40

35
50
45
45

Ceny.
N aj wyż. Średnia Najniższa.

tal. stfr fn tul. agr. fn. tui. fu
3 27 6 3 251 - 3 <2 6
3 19 — 3 18 - 3 17 —
3 16 3 15 — 3 12 6
2 25 2 24 — 2 23 —
2 22 — 2 21 — 2 20 —
o 18 — 2 17 — 2 16 —

_ _ _ _ __ _ _ __
1 25 — 1 22 6 1 20 —
2 26 — 2 24 — 2 22 6

— — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — —- — —

— — — — — — — —
— — — — — — — —

— — — — — — — —- —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — - — — — — —
— — — — — — — — —

— — - — — — — —

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar

tal. sr. fn. tal. ar. fn. tal. sr. fn.
sŁ Pszenica biała 9 12 _ 9 5 _ 8 22 6

.2 „ żółta 9 7 6 9 4 — 8 20
® _• i Żyt«) .... 7 9 — 6 27 6 6 12 6
? 5? ' Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 6
§ ; Owies . . . 6 25 _ 6 20 _ 6 13 _
3 -g i Groch . . . 6 i5 _ 6 5 _ 5 27 6
â 57 ' Rzep .... — — — — — — — —

g Rzepik zimowy — — _ _ _ _ — __
Rzepik latowy - — — — — — — —

li t;rsta telegraficzne.
(Notowane z dnia 15 czerwca.)

W niedzielę dn. 14 czerwca 
zasnął w Bogu

ldolfGeorges.j
Wyprowadzenie ciała odbędzie 

się w środę dnia 17 bm. o go­
dzinie 8 z rana z Dobrćj My­
śli do Osieczny. (3506)

W głębokim smutku po­
grążona

żona z familią. I
Obwieszczenie.

^^ruehomości Osieczna Nr. 84 85 nale- 
î do Wandy Grodtkey żony prze­
toka budowniczego Karola Grodt- 

j So, z którym żyje w rozłączeniu ma- 
's obejmują wedle ustanowienia podatku 
°wego 20 arów 70 metrów kwadratowych 
Jtenym czystym dochodem 0,17 tal.
Wedle ustanowienia podatku budynkowe-

budynki Osieczna Nr. 84 roczną 
RoSć użytkową tal. 24 i taką samą bu- 
Hkl Osieczna Ńr. 85. (2823)

"tz,y obudwóch numerach wspólnie uży-
Sl? łąka tak nazwana „Działka“ obęj- 

Aęa 37 arów 30 metrów kwadratowych, 
dochód czysty dla podatku łanowego

K przyjęto.
, \ nieruchomości mają być drogą konie-

,J subhastacyi, w celu przymusowego 
gnania
Ma 16-go lipca 1874 r.
t z rana o godzinie 10-téj 

|>,7,eiszym lokalu sądowym (izba Nr. 15) 
16(iane.
,eyno, dnia 30 kwietnia 1874.
Newski sąd powiatoivy.
^-JSędzia subhastacyjny.

ft Obwieszczenie.
tutpjszêj gminie jest do obsadzenia 

.a ’<rzęsSs>ika kasowego, który 
8 Szczegółowo zajmować rozkładem i 

’ïst?1 P0<?atku klasowego jako też poborem 
J lkich innych państwowych i momunal-
JPodatków. (3446)

t ;}a tal. Kaucyi stawić należy
ią.Starający się musi posiadać oba 
•(tu ir^owe- Objęcie posady ile można z 
li» J lipca rb. Wnioski odnośne przyj- 
L“Iagistrat.

ez.no, 9 czerwca 1874.
Magistrat.

Machatius.

Gdańsk, 13 czerwca. W pierwszych daiaoh upłynione- 
go tygodnia pogoda była niezwykle gorąca, od środy jednak­
że po ulewnym dsszczu powietrze znów mocno się oziębiło. — 
Wiatr zachodni i północno-zachodni. Stan ozimin z wyjątkiem 
rzepików jest zadwolniający, dla jarzyn i kartofli deszcz jest po­
żądany.

W zachodniój Europie transakeye zbożowe były w tym 
tygodniu znaczniejsze i w połąoz.-niu z ogromnymi] impor­
tem z Ameryki wszystkie place w potrzebne zboże hojnie za­
opatrzyły. Żadowalniający stan ozimin, nadzieja na dobre żni­
wo a szczególnićj przekonanie, że import zagraniczny aż do no­
wych sprzętów nie wi le się zmniejszy, osłabiły chęć do robie­
nia nowych zakupów a lubo wiele ładunków nadbrzeżnych lub 
płynących znajduje nabywców na kontynencie, przecież w 
Londynie targi były spokojne i ceny chwiejne, w Liverpooiu o 
1 szył, na kwarterze niższe a w Hull wszystkie gatunki pszeni- 
cć zupełnie zaniedbane. Pszenica z portow Bałtyku z powodu 
wysokićj stósunkowo ceny żadnego nie miała odbytu.

W Francy i pokup także osłab), gdyż wielkie młyny na­
gromadziły już znaczne zapasy, wystarczające do połowy lipea 
lub sierpnia i zwiększone dowozy krajowe i zagratoczue są wię- 
cćj jak wystarczające do pokrycia bieżących potrzeb muiejszyoh 
młynów.

Ceny pszenicy i mąki przeto na wielu placach się obniży-

Pszem y pięknej, szale! po 42 kil. 
średniej • •
posiedli.

Zyta iężkiego 
- średniego 

poaledn.
J czmienia wiolk.

• drobn.
Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę •
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego •
Rzepiku tatowego 
Tatarki
Kartofli 
Wyki
Lubina żółt.

• niebieak.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo 
Koniczyny biułśj

□ ’ liryka. Berlin, 13 czerwca. Pszeuna No. 0. 11$-^- tal.
nr. 0 i 1 lOJ-^r talar, rżana nr. 0. 9$-$ talar., nr. 0 i 1 9-8$ 
talarów.

Giełda bydgoska, 13 czerwca.
Pszenica: wysoko i stra i biała 85-87, pstra i jasno pstra

80-84 tal., kamionka 70-70 tal.
Żyto piękne 64-65, pośledniejsze 60-62 tal.
Jęczmień: wielki 66-70, pośledniejszy 62-65, maiy 62 do

68 talarów.
Groch: do gotowania 64-68, na paszę 60-65 tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 60 - 64 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi etektywnćj.
Okowita: bez dowozu — tal. per 100 litrów a 100 "la. 

Giełda berllnaka, 13 czerwca.
Pszenica: per 1000 kil« k miej. 76-92 tal wedle ga­

tunku żądano; żółta------ tal. z dworca płac.; na czerwiec i
ozerwieo-lipieo 84$-84, lipiec-sierpień 83Ś-83, sierpień-wrz. 
— talar, płacono.

żyto: per 1000 kilo w miejscu 53-71% tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 58-59$ talar, ze statku i dworoa, krajowe
69 71, piękne krajowe — tal. z dworca płacono; ua czerwiec 
i czerwiec-lipiec 58$-59-58$, lipiec-sierpień 56$-$-$, sierpień-

S®CSBECSł¥, 15 czerwca 1874. 
Stan powietrza:

Pszenica: ohwiejno 
na czerwiec 85 
na czerwiec-lipiec 84£ 
na wrz -paźdz. 77

Żyto: niżej 
na czerwiec-lipiec 56 
na lipiec-sierpień 55 
na wrz.-paźdz. 54

Oléj rzep.: słabo 
na czerwiec-lipiec 18-£- 
na jesień 19|

Okowita: stale 
w miejscu 2J3 
na czerwieo lipieo 23£ 
na lipiec-sierpień 23-J% 
na wrzesień-paźdz.

BESłŁlA, 15 czerwca :874. 
. Stan powietrza: chiodne

Pszen. stale 
na czerwicą 
na wrześ.-pnźdź.

Żyto trzyma się 
w miejscu . 
na czerwiec-lip. 
na li iec-sierp. 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rzep, stałej 
w uiiejsou . . 
n3 czerwiec-lip. 
na wrześ.-paźdz. 
na paźd.-listop.
Oków, stale 
w miejscu 
na czerwiec-lip. 
na lipieo-sierpiei 
na sierp.-wrześ. 
na wrzes.-paźd.

kura | 
początk.

kurs
końcotry

kur*
peccątk.

iui .
kolit ar,

Owies: trzyma sięo4 na czerwieo 62J78£ Olćj skalny:
w miejscu 9

69 Jiaroh. pozn. E. B. 112ł
Pruskie oblig. p —
Nowe pozn. list. z. —

55i Pozn. rent, listy 
Koićj żel. państ. 192
Lombardy . . 8420¿ Aust. losy z 1860

20 Włoska renta . 65|20| Amerykany . 100)
Austr. ako. kred. I3O{
Pożyczk;. turecka 44$
7‘|, °Jy Rumuny —

23 22 Pol. iisty lik wid. —
--  -- i Rosyj. banknoty —
22 26’ Austr. renta sreb. —
22 16 Hsp. dość stale

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Karmin, w pow. plesze- 

wskim położone w księdze hipot. dóbr rycer­
skich tom. 4 na stronnicy 81 i następ, zapi­
sane do Stanisława Srzanieekie- 
go właściciela dóbr rycerskich należące, któ 
l-ych tytuł własności na imię Stanisława 
Sczanieckiego dziedzica dóbr rycerskich 
jest zapisany i które objętością 1256 hektarów 
79 arów 50 metrów kwadratowych opłacie 
podatku gruntowego ulegają, podiug ustało 
nego czystego przychodu na podatek z gruntu 
na 3517 tal. 44 dzieś i na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 485 tal. są osza­
cowane, mają być sprzedane drogą suhha 
stacyi koniecznej (2887)

dnia 9 września 1874
po południu o godzinie 3^

w lokalu sądu podpisanego.
Pleszew, dnia 18 kwietnia 1Ł74

naszym okręgu urzędowym, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensji pełnomocnika 
tu zamieszkałego luli zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy znajomości tu nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: radz- 
ców sprawiedliw. Filet i Tschuschke 
jako też rzecznika Dockhorn w miejscu.

Poznjań, dnia 10 czerwca 1874 r.

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział I-szy.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomości we wsi Górczynle pod 

nnm. 56 i num. 135 położone, do Ał oj- 
cieclta 1 Elżbiety z Deyerlingów 
małżonków Kocikowgkłcli należące, 
które z objętością 5 hektarów, 57 arów, 60 
lasek kwadratowych, resp. 3 hektarów, 63
arów, 10 lasek kwadratowych, opłacie po- 

T7_ r. _ . datku gruntowego ulegają, podług ustalonegoKroi, sad powiatowy.'czysteg° przychodu na podatek z gruntu na 
~ . * 25 tal. 12 sgr. 3| fen. resp. 16 tal. 15 sgr.

7| fen. podane, sprzedane być mają w celu 
przymusowego wykonania drogą subhastacyi 
koniecznej w (2144)
czwartek dnia 16 lipca rb.

przed południem o godzinie 10-tćj 
w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
miejscu w izbie iium. 13.

Poznań, dnia 27 marca 1874.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

podp. Keyl.

WEZWANIE.
W konkursie do majątku zmarłej dnia 15 

lutego 1873 r. w Cieplicach niezamężnej 
Zofii Weicher z Poznania został do za­
meldowania pretensyi wierzycieli konkurso­
wych jeszcze drugi termin aż do 1 sier­
pnia 1894 włącznie ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa aż do dnia 
podanego u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali. (3495)

Termin do rozpoznawauia wszystkich w 
czasie od dnia 27 maja r. b. do upływu 
drugiego terminu zameldowanych pretensyi zo­
stał na dzień # września 1814 r. przed 
poł. o godzinie 11 przed komisarzem konkur 
su w biurze konkursowem wyznaczony, a do 
stawienia się w tymże terminie wzywają się 
wszyscy ci wierzyciele, którzy pretensye swe 
w jednym z terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis poda­
nia i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w

Nakładem Edmunda Calliera 
wyszły następujące dzieła i są do na­
bycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach:

Turgeniewi
„Helena", powieść

przekład
Aleksandry Callier.

Cena 1 tal. 10 sgr.

Obwieszczenie.
Podpisana komisya sanitarna, roztrząsnąwszy na dzisiejszem posiedzeniu na 

nowo stosunki sanitarne tutejszego miasta, w uwzględnieniu tychże stosunków jako też 
na podstawie w ostatnich latach tu i gdzie indziej robionych doświadczeń pomiędzy 
innemi postanowiła, że podczas nadchodzących miesięcy letnich następujące środki 
mają być zastosowane:

1) Zamknięcie wszystkich studzień, eo do których na zasadzie dawniejszych badań 
przypuszać można, że woda ich zdrowiu jest szkodliwa, ściśle utrzymywać na­
leży. Inne studnie poddane być mają pod powtórne zbadanie.

2) Rozporządzenie policyjne z dnia 26 maja z. r., dotyczące desinfekcyi dołów klo­
akowych i innych nieczystości w sobie mieszczących, ściśle ma być wykonywane. 
Wszyscy właściciele domów winni być przymuszani do uprzątnienia aż do dnia 
10 lipca b. r. dołów kloakowych i innych nieczystości w sobie mieszczących. 
Desinfekcyą tyc! i dołów należy jak najstaranniej uskutecznić bezpośrednio 
przed uprzątnieni i.u Komisya sanitarna pozostawia wybór środków desinfek- 
cy jnych. Zwraca ; ’ oli uwagę na to, że komisya choleryczna dla państwa nie­

mieckiego w sprawozdaniu swem z sierpnia z. r. przesłanem do niemieckiego 
urzędu kanclerskiego jako najlepszy środek desinfekcyjny poleca kwas karbolowy. 
Podług zdania komisyi cholerycznej środka tego tyle używać należy, żeby des- 
infektowana mięszanina zawierała w sobie kwasu karbolowego co najmniej 
1 pet. Do desinfekcyi stałych i płynnych ekskrementów jednćj osoby byłoby 
więc potrzeba co dzień 15 gramów od wody wolnego kwasu karbolowego.

3) Właściciele domów, w których się znajduje woda dolna, winni takową co dzień 
w godzinach rannych wypompować. Poleca się usilnie desinfektowanie kwasem 
karbolowym rur, za pomocą których woda się wyciąga.

4) Na targach tygodniowych lub gdzie indziej sprzedawane żywności i napoje a mia­
nowicie piwo, mają być poddawane pod ścisłą kontrolę policyjną.

5) Także i w tym roku polieya przedsięweźmie systematyczną rew’izyą wszystkich 
gruntów miasta, aby jakie niedostatki pod względem sanitarnym odkryć i usunąć.

Komisya sanitarna spodziewa się po swych współobywatelach współudziału przy 
powyższych w publicznym interesie koniecznie potrzebnych środkach. W szczególno­
ści zaś uprasza się wszystkich przełożonych gospodarstw domowych, aby i ze swej 
strony regularnemi desinfekeyami się zajmowali i starannie współdziałali do tego, 
ażeby tylko wolne od zapachu i nieszkodliwe odchodki z gruntów odpływały do ryn­
sztoków.

Tylko przy takiem wszechstronnem współdałaniu spodziewać się można z pe­
wnością pożądanych skutków.

Po7,naii, dnia 10 czerwca 1874. (3500)

Staudy. I>ahlke. Dr. («all. Herse. Dr. Ka­
czorowski. Dr. Meyer. Dr. Relifeld. I>r. 

Samter. Stauowski. Dr. Wituski.

OBWIESZCZENIE.
Odnośnie do powyższego ogłoszenia tutejszej komisyi sanitarnej zwracam uwagę 

na to, że wymienione tam sanitarno-policyjne rozporządzenia ze strony podwładnych 
mi urzędników jaknajstaranniej przeprowadzone będą.

Przypominam przytem następujące

rozporządzenie policyjne:
Na mocy §§ 5 i 6 ustawy o zarządzie policyjnym z dnia 11 marca 1850 r. wydaje się 
niniejszem po naradzeniu się z zarządami gminnemi dla tutejszego okręgu policyj­
nego następujące rozporządzenie:
§ 1. Każdy właściciel domu obowiązany jest, kazać przedsięwziąść zupełne wyprzą- 

tnienie znajdujących się na jego gruncie dołów wychodkowych i kloakowych, 
jeżliby takowe w przeciągu ostatnich czterech tygodni już nie były zupełnie 
uprzątnięte, nasamprzód aż do dnia 15 lipca br. a potem w przeciągu przez dy- 
rekcyą policyi do wiadomości publicznej podawanych lub właścicielowi samemu 
wyznaczanych terminów.
Każdy właściciel domu obowiązany jest, znajdujące sie na jego gruncie doły 
wychodk we i kloakowe, latryny, skrzynie do szlamu, kanały odprowadząjce 
i rynsztoki bezustannie tak desinfektować, żeby się zawsze znajdowały w stanie 
od zapachu wolnym.
Przestąpienia przepisów §§ 1 i 2 podlegają karze pieniężnej do 10 talarów lub 
w razie niemożności zapłacenia stosownemu więzieniu.
Poznań, dnia 27 maja 1873

Królewski Dyrektor policyi. !
S t a u d y.

Powyższe rozporządzenie policyjne zatwierdza się niniejszem.
Poznań, dnia 1 lipca 1873.

Królewska Regencya wydział spraw wewnętrznych.
Podp. Wegner.

Rozporządzam zarazem na zasadzie powyższych przepisów i odpowiednio doposta- 
nowień komisyi sanitarnej, że wszyscy właściciele^ domów znajdujące się na swych 
gruntach doły wychodkowe i kloaki najpóźniej aż do dnia 10 lipca b. r. uprzątnąć 
powinni, jeżeli wyczyszczenie to nie nastąpiło w przeciągu ostatnich czterech tygodni.

Poznań, dnia 10 czerwca 1874.
Królewski Dyrektor policyi.

Staudy.

§2.

§ 3.

Walne zebranie Towa­
rzystwa Pomocy Nau­
kowej powiatu os trze szo- 
wskie go odbędzie się w Kę­
pnie w hotelu p. Siltowskiej 
dnia 18 b. m. o 3 po po­
łudniu. — Zebranie ważne dla 
wyboru nowego Komitetu.

(34151 KOMITET.

Posada pierwszego (3496)

nauczyciela
przy szkole katolickiej w Ror- 
lill jest od 1 lipca rb. do zaję­
cia. Pensya 250 tal. 25 tal. na 
pomieszkanie, 8y2 morgi roli o- 
grodowej.

Reflektujący zechcą się zgłosić do

Dozoru szkolnego
■W Borku

do biura Magistratu.

Młody człowiek, Polak, który przez. 
4 lata sprawował urząd nauczycielski, mogący 
uczniów przysposobić do kwarty, znający w 
wysokim stopniu muzykę i rysunki, życzy 
sobie przyjąć miejsce (3422)

guwernera
od 1 lipca rb. Adres A. B. post. rest. 
Strzałkowo.

Dnia 14 lipca w wto­
rek odbędzie się o godzinie 
9 rano w Wrześni w hotelu 
p. Paprzyckiego zebra­
nie Tow. rólniczego 
średzko - wrzesińsko- 
gnieźnieóskiego w połą­
czeniu z wystawa kla­
czy włościańskich, na 
którą członków Towarzystwa 
uprzejmie zaprasza (8450)

Dyrekcya.
♦IMAŁO ♦ O .♦ ♦ O AOA ♦

1



M

młodzieży, nie mającej sposobności czy­
tania książek polśklcll, dostarczają 
bezpłatnie pod pewnemi warunkami takowych 
nasze czytelnie.

J. K. Żupański. M. Leitgeber.E. Callier. K. Rejzner.

(3494)

Wypowiedzenic obligacji 
powiatu obornickiego.

W skutek uchlały Stanów powiatowych 
wypowiadają się wydane na mocy przywileju 

i qu‘

Kündigung Ohligntiłi-

z dnia 1 października 186«
obligacye powiatu oborni­

ckiego
na dzień 1 lipca rb.

a właścicieli takowych wzywa niniejszeni 
aby za zwrotem obligacji, kuponów od

stycznia 1875
s tycznia 1878

i talonu kapitał odebrali w król, kasie po 
wiatowej w Obornikach.

Brakpjące kupony z kapitału potrącone 
zostaną. (8480)

Kapitał, przedawniający w 30 latach, może 
wprawdzie i po powyższym terminie bić ode 
brany, prowizya wszakże ustaje z dniem 1 
łipca r. b. Ńie odebrane prowizye przeda­
wniają w 4 latach

Zamiejscowym właścicielom może, jeżeli 
obhgacye itd. rzeczonej kasie franko przyślą, 
co jeszcze praed dniem 1 lipca stać się mo 
że, kapitał na ich koszt być przesłany.

Oborniki, 30 marca 1874.
Honiisya stanów po­

wiatowych :
Studt, Łakomicki,

radzca zń miaóski. właściciel dóbr rycerskich
Martini, Stark,

właściciel dóbr rycerskich. burmistrz.
Turno.

właściciel dóbr rycerskich.

Ostrzeżenie i wezwanie.
Piotr Kowalski x Włocławka, Kró- 

lzstwa Polskiego, nabywca praw z, ćesyi w 
dniu 5 lutego 1874 r. od Ksawerego 
Franciszka dwóch imion Prusino­
wskiego, wierzyciela części spadkowych 

Obligationen des Oborniker ¡¡„“ÄSSg?* ig.'Ää. TKT
KreiseS sinowskich Mittelste»! t na dobrach

gum 1 Juli d. J. Konowo, Skrzeszewo, Góra i Konówek w po-
gekündigt und die Inhaber derselben hiemit wincie trzomeszyóskim, w W. Ks. Poznań- 
aufgefurdi rt, gegen Rüvkg be der Obligatio- skićm położonych, sumy złotych polskich 
neu, der Coupons vom . 150 tysięcy i na dobrach Węgierce w powAs-

Januar 187 5 ; cie inowrocławskim złotych polskich 50 ty-
Jauuar 1878 : sięcy, — deponowanych, tudzież u Emilii

und des Talons das Kapital auf der König- Mittelsterft w dobrach Konowo po Ta- 
lichen Kreis-Kasse in Obornik in Empfang deuszn Prusinowskim talarów 3 
zu nehmen. tysiące i irecyoza, wszystkie te sumy dotąd

wird der Be- nie wyp*!,rOne a Piotrowi Kowal­
skiemu do odzyskania przelane i przeka

des Oborniker Kieises.neu
ln Folge kreisständischen Beschlusses wer­

den die auf Grund des Privilegiums vom 1 
Octolier 1866 ausg< geben

Für die fehlenden Coupons
tr“lir KapUalUwehheZsTn''3O Jahren Ter.'«»ne; wzywa posiadaczy rzeczonych dóbr 
jährt, kann zwir auch nach diesem Termine ’'emskich, «by powyższych sum nikomu mne-
abgehoben werden, die Verzinsung hört je- ““ n'° “"le ”aby"cy- ~
d..c, mit dem 1 Juli d. J. auf. Die nicht Ostrzega, kogo tylko dotyczyć może aby tych 
erhobenen Zinsen verjähren in 4 Jahren. d°brkupował, Towarzystwo kredytowe, 

Den auswärtigen Inhabern wird, wenn sie *by zadndJ po’ye’ki na te dobra me udz.c 
die Obligationen pp. der gedachten Ka-se ^lo Rejentów sady cywilne w całym kraju 
kost, «frei einsenden, was noch vor dem 1 PfuSkjm . wydział hipoteczny, aby żadnych 
Juli geschehen kann, das Kapital auf ihre akt al.enacyi tych dobr nie przyjmował! , nie 
Kosten durch die Bost übermittelt werden, oporządzał,, dopokąd powyższe sumy wypła-

Ohornik, den 30 März 1874.
Die kreisständische 

Kommission. 
Studt, Łakomicki,

Landrath." Rittergutsbesitzer.
Martini, Stark,

Rittergutsbesitzer. Bürgermeister.
von Turno,
Rittergutsbesitzer.

»a
ciąg , I

aukcyi machin do szycia I
orihywa się od dnia dzisiejszego, 15 do 
180 mb. w lokalu handlowym przy 
W łlhelmowskim płaca Nr. 15 
codziennie od 3 godziny po południu. 
Seegall, komisarz aukcyjny.

Nauczycielka
Bliższa wia

W. Z. «.
[3365]

muzykalna, poszukuje miejsca, 
domość poste restante 
Poznań.

Młodzieniec z odpowiedniem wy­
kształceniem, obe­

znany z prowadzeniem rachunkowości pnszu 
kuje do handlu jakiój fabryki lub
za kasyera niiejsea. R. Si. poste
rest. Mrocza. (3485)

Poszukują umieszczenia ekspedyen- 
el dla handlu tow kolonial. i szynkowni z 
dniem 1 lipca przez kom. Scherek Szeroka ul. 1

13490)
Dobry chłopiec do postu

ioże sie natvehm. zgłosić przy Nowej ul.
irO
. 4 umoże się natychm. zgłosić przy Nowej

(3486) S. H. Korach'a.
Rynek 88 są wielkie jasne lokale 

sklepowe na piekarnią lub warsztaty i 
pomieszkaniegparterowe do wynajęcia. (3493

cone nio zostaną a to pod skutkami powtór­
nego zapłacenia i wynagrodzenia szkód i strSt 
podług obowiązującego prawa. (3320)

Włocławek, dnia 7 czerwca 1874.
P. Kowalski-

AlIKCTA.
W środę dnia 17 mb. rano od 9 go-j 

dżiny sprzedaaać będę za gotówkę w lokalu- 
aukcyjnym przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 
rozmaite meble jako to: kanapy pluszowe, 
stoły, szafy, krzesła, zwierciadła każdej wiel­
kości, dywany i partyą ob usów. (3504)

Ratz, komisarz aukcyjny.

Większe kapitały
są do wypożyczenia na dobre hi­
poteki przez (3412)

Zygmunta Bernstein,
* Rynek 68 I. piętro.

Nowe Matjes śledzie
poleca ” [3468]S. Alexander,

[H._Kirsten.|
Św. Marcin

Delikatne (3492)
nowe Matjes śledzie

poleca lzydar Appel, Podgórna ulica.

Pomieszkanie parterowe od 1 lipca do 
wyn. przez komisyon. Scherek Szeroka ul. 1.

Przy Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 13 jest do wynaję 
cia pomieszkanie z 8 pokoi 
wraz z salą o czterech oknach skła­
dające się od 1 października r. b.

(3200)

Czekoladę żelczistą
wedle przepisu lekarskiego
poleca (3440;

C. Boie,
34 Wiihelmowska ulica 34.

Kawę parową

Wodna ul. 25 na I piętrze jest no­
wo urządzone (3466)

pomieszkanie
o 4 polmjach, kuchni i przynależyto- 
ści od 1 lipca r. b. do wynajęcia 
Bliższe szczegóły Rynek 50.

zawsze świeżo paloną po 14, 15,
18 sgr. funt jako też prawdziwą

kawę figową
po 8 sgr. i prawdziwą

kawę Sacra
po 5 sgr. poleca

S. Alexander,

16, 17 i 
(3470)

BW,
(H. Kirsten),
Marcin 11. '

Na wsi jest zaraz do wydzierżawienia
liamlel korzeni, że­

laza i maki.
tal iAikfAarlzRoczny obrot 3000 tal. Gotówki dzierża­

wca musi posiadać 200 do 300 tal. Niezna- 
jących się na kupiectwie przez kwartał do­
statecznie mogę przygotować. (3488)

Listy E. R. poste restante Wło­
szakowice iLuschwitz) pow. wschowski

Broń palna do 
polowania.

J. Offermann w Kolonii“
fabrykant broni i puszkarz, 

Uwieńczona nagrodą Bydgoszcz 1868, 
Królewiec 1869 

poleca swój skład zaopatrzony zawsze w kil 
ka set sztuk fuzyi (1426)

pojedynczych . . od 3 tal. począwszy 
dubeltówek ... „ 6$ „ „

„ prawdziwych damasc. patento­
wanych . . . . od 11 tal. począwszy
Lefaucheux itd. .. „ 18 do 200 tal. 

rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju przy dwutygodniowej próbie 

i pod każdą gwaraucyą.

umieszczony inse- 
rat 5V „Dzienniku Po­
znańskim“ Nr. 129 ni 

niejszćm odpowiadam panu S*. 
Kowalskiemu z Wło­
cławka, że pretensya jego 
musi być iluzoryczną, ponieważ 
prócz Ziemstwa kredytowego, nie 
posiadam Żadliycll innych cię­
żarów hipotecznych. (34871

Bronisł. Kozłowska,
właścicielka Węgier c. 

Węgierce, dnia 14 VI. 1874.

Obwieszczenie.
Końcem sprzedania przez plus lici 

tandum znajdującego się (3479)

drzewa sosnowego,
na należących do probostwa Grodzi­
skiego, powiatu pleszewskiego, trzech 
parcelach boru w ogóle 155 mórg 53’0 
prętów wynoszących, wyznaczony zo­
stał teimin na dzień

czerwca rb«
o godzinie 2 po południu na probo­
stwie w Orodzisku.

Sprzedaż nastąpi albo parcelami, albo 
tćż wszystkie trzy parcele razem.

Na

Walne zebranie akcyonaryuszów
Spółki akcyjnćj teatru polskiego w ogr 

dzie Potockiego w Poznaniu
odbędzie się _

BsB dgaaii caerwca r. I>.*W
o godzinie piątej po południu na sali bazarowej w

Porządek dzienny:
Wybór przewodniczącego i sekretarza.
Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności za rok ubiegły. 
Sprawozdanie Dyrekcji wraz z przedstawieniem stanu kasy. 
Wnioski Rady Nadzorczej i Dyrekcyi.
Wnioski Akcyonaryuszów.

Poznań, dnia 6 czerwca 1874. (3309)

Bada Nadzorcza
Spółki akcyjnej

Teatr polski w ogrod. Potockiego w Poznania

Poznaniu.

1.
2.
3.
4.
5.

iatły syrop 
piersiowy

z założonej w 1855 r. przez CS. 
A. W. Mayer’» w Wro­
cławiu fabryki, za wyborną 
skutecznością którego przemawia 
tysiące świadectw, wystawionych 

pr-ez osoby każdego stanu, jest zawsze pra­
wdziwy w zapasie w Poznaniu u
Izydora Bosch, Sapieżyński plac 2. 
Br. Krayn, Wroniecka ulica 1. 
Krąg & Fabricios, Wrocł. ul. 10. 
J. N. Leitgeber, W. Garbary 16.___

KubliAski,
dentysta, o^mi 

Stanąłem w hotelu Seiferta.
9Przyjmuję pacyentów od

do 1 i od 3 do 6. godziny
Leszno, d. il. VI. 1874 

1000

Zdolna czeladź krawiecka
może jeszcze znaleźć stale zatrudnienie w warsztatach firmy

AU & BIELIŃSKI,(3434)

Wiihelmowska ulica Nr. 13 (obok król banku)

LIEBIG'A COMPANY
wyskok mięsny

z FRAY-BENTOS [Ameryka poł.]

Cztery złote medale — Paryż 1867 (2), Havre 1868, 
Moskwa 1872.

Trzy dyplomy honorowe — Amsterdam 1869, Paryż 1372, 
WIEDEŃ 1873.

Dyplom „Hors Concours“ Lugdun 1872.

Tylko prawdziwy jeżeli na etykiecie każdego garnka

znajduje 3ię nazwisko v niebieskim kolorze.

(156)
ostrzegam ntniej- 

(3421)
Szanowną publiczność 

szem, sby memu mężowi
Wojciechowi Piechowiak

z Czerlinka pod Kostrzynem, który 
mój dom na dniu 27 maja r. b. opuścił i 
zaciąga długi wekslowe, nic nie po­
życzała, gdyż za niego nic płacić nie będę, 
cierpi on na pomięszanie zmysłów.

Czernelinko p. Kostrzynem 11 czerwca 1874.
Maryanna Piechowiak.

Giesraansdorfskie

młodzie funt.
codziennie świeże

poleca en gros et en détail (3503)

skład fabr. wPoznaniu
Zamkowa ulica 2.

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. Alfonsa Peltesołm w Poznaniu.
Do nabycia u pp. W. F. Meyera Co., aptekarza 1K. Elsne­

ra, Br. Andersch, aptekarza Or. Manklewlcza, J. Ni. Łeit- 
gehra. aptekarza <S. Rrandenburga, A. Cichowicza, Jako- 
ba Appla, Alberta Classen’s, E«i. Stliler’a, IB. Mirsten 
Wwy., R. Rarcik-Jwskieą;», E«l. Feckerta jun., T. Lnzln- 
skieso, aptekarzów A. Ffnhl’a, Gust Reimann’a, iw-d. ases., 
S. Alexandra, S. Sobeskiefęo i Oswalda Seiiope w Poznaniu; 
W. Zapałówskiego w Wągrowcu, Karola Wercker’a w Mar­
goninie, A. Wegner a w Kcyni, A. Schillngf’a w Żninie.

SZPBYCOWANIE BRDO
się w głównych aptekach na całym święcie.

DR. ADAMCZYK,
radzca zdrowia, lekarz u wód w Lan-I 
dek na S z 1 ą s k u, mówiący po j 
polsku, poleca się Publiczności poi- 
skićj do wód tutejszych przybywającej.

Landek w czerwcu 1874.
(H. 21771) (3419)

MARIENBAD
w Czechach

(stacya kolei żelaznej).
Rozsyłka wód mineralnych i wyrobów zdro­

jowych, jako to: zuanój w całym święcie wo­
dy glauberskiej (2229)

Krcuzbrunn
1

Fcrdinandsbrnnn,

Grzechy miłości,
moralne ich i fizyczne stosunki, 8^, 
skutki nadużyć bez miary, zdrowie i 
podkopujące tajne nałogi młodych nJ? 
traktują się w Sławnem oryginalnem dzipi' 
mistrzowskiem,,l>er Jsagendspiegę,.’ 
obok wykazania narodowego sWobl

liowo a jeduak zupełnie zrozumiale. Ksi.aa».
ta jest jedyną egzystującą o tym przedniloci,która rzeczywistą ma wartość ze względy 
nieszczęśliwie sp. kulujące pisma konkuruc 
zasługuje na motto: ,,Nieprzyjaciele moi 
mnażają sławę moją.“ Za 17 sgr. przesyt

Stan’

pu'Juist

Ili«ilKidri

id l»1“' wie

takową do wszystkich części świata nakład?W. Bti-i-Bî»! S. IWW. Bernhard! Berlin S. W. . 
meonstr. 9. [32.58

Dla właścicieli ogrody
pole-amy nasze przez powagi od lat wie|, 
za nader doskonałe uznane, przewożące
machiny do polewania agi>0;
(lóiv — pumpy ssące i naciskowe 
55 tal. Nąjchlubniejsze uznanie w 
Neulierfs Gartenmagazin 185411'

Katalogi i świadectwa franko. (3482)
EgelBmaf Spaetli,

fabryka machin.
Aalen (Wyrtembergia).

ledal

V
VI
n

Zginęła przed lOciu dniami 
na majętności Oołębih p, 
Czempiniem skaro, 
g-niada klacz, 3 lata jj, 

cząca, mająca znak biały na nosie iako 
tćż pętlinę tylną lewą białą. Prze] 
kupnem takowćj ostrzega się

Gołębiu stary (stacya poczto, 
wa WyskoĆ) dnia 14 czerwca 1874,

Zarząd gospodarczy«
_____________E. Metzig. ("3497)

naród 
kiera 
iao si
pozos
miast

Supcrfosfitt, 
Mąkę z kości 
Guano, linii

podi inne środki nawozowe 
cyą zawartości poleca

gwai>
(3315)

S. A. Krueger,
Eządzca gospodarczy
kawaler, wolny od wojskowości, praktycłS 
i teoretycznie wykształcony, najlepsze posil, 
dający świadectwa i rekoniendacye, poszukuj 
umieszczenia od 1 lipca rb. Łaskawe ofrlj 
S. S. Nekla post, rest. (3420)

Hządzca gospodarczy
sonaty, poszukuje od św. Jana posady. Adriiżonaty,
wskaże À«im. Dz. Poz. pod NTr.

kii
8181,

Di)'kiinałeg.i urzędnika go. 
spudarczcgo, wskaże Ad mini­
stra cy a Dziennika pod Sr. 3©6j, 
Z postępem spełniał wszelkie prace 
swoje, wiek średni, 2 języki, z żon 
dzieci dwoje. (3065)

Inspektor gosp.

osyp<
przy s
czypc
zrobi
wczo
glosa
Perh
pod
czyło
6ZCZC
trudi
wdoj
wszą
także
żąda
Mah
Dow
się j
dle
żenii
któri
rozw
hont
albo
pra\
bliżs

Szlązak, 15 lat przy gospodarstwie zatn 
duiony, katolik, zdolny dobrami zarządza! 
samodzielnie, poszukuje od 1 październiki 
roku h. jako nadinspektor lub In­
spektor w większych dobrach limit 
<zczema. Łaskawe oferty sub <7. F. 8® 
Rokietnica pod P ozn aniem post, resl 

(3418)

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

W Paryżu u wynalazcy, F«; ROOIJ,
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia.

Kąpiele Rdnigsdorff-Jasirzęb
w pruskim Szląsku

ostatnia stacya kolejowa Rybnik lub Petrowitz.
Źródło żołowe Jod 1 brom za wie 

rające pierwszego rzędu.
Dyrekcya lekarska lekarz zdrojowy:

Dr. Eugeniusz Juliusberg.(3207)

Doświadczony, jak najlepiej pole- i 
eony, bezżenny, (3501)

inspektor gospodar.
po polsku i po niemiecku mówiący, 
który przez lat kilka zarządzał do­
brami samodzielnie, czynny w Księ- _ 
stwie przez lat 10, poszukuje zaraz E 
lub od 1 lipca r. b. stanowiska ile 
możności niezależnego. Łaskawe ofer-1 
ty sub lit. R 41 przyjmuje)

ekspedycya anonsótY
i Cs. Sj. B>aube& f ©•

Poznaniu.W

Taksa i warunki licytacyi złożone;¿ródlaleftnego (przeciw katarom organów 
są do przeglądu na probostwie w Gro-• oddechowych), iródla Rudolfa iprzeciw 
dzisku; także parcele boru oznaczone j chorobom organów moczowych), soli tró- 

- r dlowój 9 wyrabianych z niej pastylek ikopcami i duktami każdego czasu mogą 
być przejrzane.

Kaucya wynosi 1500 tal.resp. 4000 tal. 
Grodzisko, dnia 11 czerwca 1874.

Dczór kościoła,
X. Taczanowski.

I

syi
dobi
bion
dny
alei
oeki
nict

jakc
i że
nap
zby
z ni
wsz
doc;
os ta
pist
J 01

ctw
ny
adn
kor
nau

Pensyonowany urzędnik życzy 
bie przyjąć obowiązki rachmistrza 
lub kasyera Ma wsi. Nie chodź’ 
mu o peusyą ale o uprzejmość w obej­
ściu ze strony chlebodawcy i o par! 
godzin swobody dziennie. Oferty przyj' 
muje liaz. Kenman, Szkolna uU-

_____________(3502) ____
hoinininin Mystki pod

Wrześ nią potrzebuje
rza gospodarczego
od 1 lipca r. b. (3498)

rzą
bul

^^Tegoroczne trawy
na łąkach (3445)

jsepienkoskich i łagiewnickich
pod Kościanem sprzedawać się będą

dnia 30 czerwca rb.
od 8-niej godziny z rana przez publiczną licytacyą.

(iiirzelaiiY,

począwszy

szlamu mineralnego, którego żaden inny 
pod względem zawartości żelaza meprzewyższa 

Sprowadzanie w butelkach szklanych 
zaleca się dla lepszego zakonserwowania wody I 

Pisma zdrojowe i przepisy użycia bezpła-1 
tnie do nabycia odnie do nabycia od

Inpsekcyi zdrojowiska.

W szystek inwentarz ży-

kawaler, praktycznie i teo­
retycznie obeznany z pro­
wadzeniem wielkich gorzel­
ni, poszukuje miejsca od 1 
lipca. Bliższych szczegółów 
udzieli Centralne biu­
ro rekomendacyj­
ne Poznań Szkolna 
ulica 4. (2025)

wy i martwy
z 2 folwarków sprzedawać się będzie przez publiczną licytacyą

<lnia 35 czerwca rb.
od godziny 9 z rana na folwarku Potlllill |)O(1 Cio- 
łaóczą przy stacyi kolei Białośliwie.

BOETZEL.

Park Wiktoryi
ogród mój j1 

watf
Dnia 18

zajęty przez Towarzystwo pry 
a wstęp dozwolony li za odnośne'
biletami wejścia.

ZIENKOWICZ

b. m.

Towarzystwo DoAmerykiSzczecin-HowyJork,Cośrodę|§
żeglugi pa- xninl MM AAAOAine« Berlin: Französische Str. 2b.

rowćj. 4U tals pr. IfiCSSinQi Szczecin: Grüne Schanze la. ————————— •___________________ —

K rogali m zm. przy 13°|0 azotu chemiczna fabryka Ludwika Michaelis w (¡¡logowi
Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Do uprawy rzepiu poleca

B2

(3431)
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